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Redaktor lub Jego zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 

od godziny 1 do 2 po południu, 

Miesięcznie w Łodzi Z a. ko gr. 
na prowincji 4-50, zagranicą 930 

Odnoszenie do domu 40 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarium uważane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych Jak i 
odrzuconych redakcja nie zwraca. 
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<eny ogłoszeń: 
Za wiersz mJUmetrowy i • tamowy: 
pod Matem t w. tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi 1 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobna U groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy? naj-
mrrtełne ogłoszenie 1-50 z ł , dla bez
robotnych 1 słoty. —* Zamiejscowe: 
(bec wyjątku) 60 proc, zagraniczne 

P 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-koiorowf I na wnówłc-
oem miejscu 80 proc, 3-kotorowe 
100 proc droższe. Za termin druku 

administracja nte odpowiada. 

Nie m a r t w s i ę . . . 
O ozem tak myślisz —, błondynecłko 
W Jesienny ranek mgll»ty_ szary_ 
Ze twój małżonek, znany bogaci 
Jest mocno łysy I za stary? 

Nie martw sie młoda meżateczko — 
Troska urodę nadwyrężą, 
Toć można chodzić na dancingi 
Nlotylko w towarzystwie męża. (r.) 

Polska delegacja do rokowań 
handlowych z Francją 

wyjeżdża dziś wieczorem do Paryża. 
Warszawa, 17. 11. (od wł. k.) 

Polska delegacja do rokowań 
handlowych z Francją wyjeżdża 
dziś wieczorem 

do Paryża. 
Kierownikiem delegacji jest 
dyrektor departamentu handlo
wego Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu Sokołowski. W skład 
delegacji wchodzą naczelnik Da 
nielewicz, radca Sokolnicki, dr. 

Łyczkowskl i inni. Delegacji pol 
skiej będzie przewodniczyć na 
konferencjach, które się rozpo
częły 20 b. m. 

ambasador Chłapowski. 
Rokowania te mają na celu re
wizję traktatu z r. 1924, przy-
czem strona polska domagać się 
będzie 

większego uprzywilejowania 
dla swych towarów. 

Wielkie burze w Anglji. 
Komunikacja kolejowa przerwana. 
Londyn. 17. 11. (Wł. teł.). 

Wskutek szalejącej od dwóch 
dni burzy na La Manche zato
nął w dniu wczorajszym 

parowiec łotewski 
„Alicp". Łódź ratunkowa z 17 
rybakami również zatonęła. Za 
łogę statku „Alice" uratował 
parowiec niemiecki „Smyrna". 
Dziś 

adv/okata 
Piotrowskiego. 

Warszawa. 17. 11. (Od wł. 
kor.) — Niebywałe poruszenie 
na Górnym Slasku wzbudziła 
wiadomość, że prezes okręgo
wego komitetu obrony kresów 
zachodnich adwokat Piotrow
ski . 

sprzedał realność ł erunt 
w Pszczynie Niemcowi Blaslo-
wl , czynnemu agitatorowi nie
mieckiemu. 

tempo burzy się wzmogło. 
W Anglji przerwano na licz
nych linjach kolejowych komu 
nikację. W portach wiele stat
ków fale zabrały z kotwicy. 

KAROL ADWENTOWICZ , 
znakomity tragik polski zbiera, 
zasłużone oklaski w ..Księdzu 
Marku", wystawionym w Tea

trze Miejskim w Łodzi. 

t l i l i 
w rękach policji warszawsk ie j . 

Rewizja w sklepach btawatnych. 
szmuglującej V Warszawa. 17. 11. (Od wł . 

kor.) — W dniu wczorajszym 
trzy oficerskie drużvnv straży 
granicznej dokonały 
rewizji w sklepach btawatnych 
w Warszawie. Zlikwidowano i 
opieczętowano centrale bandy 

Łódzkiego Tow. Opieki 
nad Zwierzętami. 

(Kancelarja 
ul . P iotrkowska 269). 

przemytniczej. 
Niemiec 

drogie koronki. 
Punktem centralnym szmuJ 

glu był skład pod firma Salo
mon Weinberg (Nalewki 18). 
Znaleziono mnóstwo koronek 
pochodzenia niemieckiego. C% 
ły towar w składzie 

pochodził z przemytu. 
Sklep opieczętowano. War^ 

tość zmagazynowanego towa
ru wynosi kilkaset tvsiecy zło
tych. Ponadto w mieszkaniach 
prywatnych właścicieli sklepu 
znaleziono większe ilości prze*/ 
myconych koronek. 

B r a t L a n i u c h y o m o r d e r c y . 

NAJMŁODSZY SYN—ŹRENICA OJCA. 
Znany psychjatra dr. Siwiński o zbrodniarzu. 

Po przewiezieniu sorawcy 
ohydnego morderstwa do wię
zienia przy ulicy Kopernika, 
sprawa cała zaczyna przybie
rać normalny obrót. 

Ponowne przesłuchanie zbro 
Hniarza przez sędziego śledcze 
go stwierdziło ponad wszelka 
wątpliwość, że wbrew oierwot 
pvm przypuszczeniom potrójne 
ito morderstwa dokonał 

sam Łaniucha 
I nie miał żadnych wspólników 
Zeznanie dozorcy, który w i 
dział w krytycznym dniu dwie 
różne osoby w pobliżu miesz
kania Tyszerów znalazło pro
ste i logiczne wyjaśnienie. 

Łaniucha wszedł do sklepu 
w cyklistówce na ełowie. 

raś gdv po dokonanei zbrodni 
opuszczał miejsce przestępstwa 
był przebrany w palto i kape
lusz ś. p. Bronisława Tyszera, 
co naturalnie zupełnie zmieniło 
jego wygląd. Stad pochodziła 
kategoryczność. z jaka dozorca 
utrzymywał, że bvło tam bez
względnie dwóch osobników 
odmiennego zupełnie wyglądu. 

Podczas ostatniego przęsłu 
ehania skorygowano nazwisko 
aresztowanego, które brzmi 
nie Łaniucha. 

lecz Łaniucha. 
Łaniucha został jak już nad 

rnleniano, przewieziony wczo
raj o godzinie 2 po południu do 
gmachu przy ul. Gdańskiej 44, 
gdzie mieści sie prokuratura i 
irzedują sędziowie śledczy. 

Jednak dopiero o godzinie 
'4 przybył sędzia śledczy p. 
Grzyś z miejsca zbrodni, gdzie 
Jeszcze raz dokonał dokład
nych oględzin lokalnych. 

Łaniucha złoży( obszerni, 
eeznajiie. które-" 

pokrywało sie z zeznaniem 
pierwotnem w zupełności i po 
twierdził je swoim podpisem. 

Następnie został odwieziony 
do więzienia przy ul. Kopernika 
gdzie będzie przebywał do 
chwili rozprawy sadowej. 
Według przypuszczeń proces 

przeciwko Laniusze odbędzie 
się w końcu grudnia 
lub z początkiem stycznia. 

Wobec tego. że rodzina mor 
dercy jest niezamożna i nie bę
dzie sobie mogła pozwolić na 
zaangażowanie adwokata, sąd 
prawdopodobnie wyznaczy o-
brońce z urzędu. 

Lista świadków oskarżenia 
została już 

prowizorycznie ułożona. 
W sadzie w charakterze 

świadków staną: P. Fulde, u 
którego Łaniucha pracował i 
gdzie ukrv? cześć zrabowanych 
przedmiotów: dozorca domu; 
chłopiec z cukierni, który wy
wołał Borowska na zlecenie La 

nluchy: brat zamordowanego 
ś. p. Tyszera, który pierwszy 
wykry ł zbrodnie; syn dozorcy 
domu, który wszedł do miesz
kania przez okno. abv ie otwo

rzyć: właściciel pralni, który 
przyczynił sie do schwytania 
mordercy, szoferzy taksówek 
i kilku sąsiadów. 

Rodzina wystawi też zapew 

Obchód Dziesięciolecia Niepodległości 
w Łodzi. 

Szkoła policyjna. 

ne świadków, którzy maja o-
świetlić dotychczasowe życie 
oskarżonego. 

Łódź powoli zaczyna powra 
cać do normalnego stanu po ol 
brzymiem wzburzeniu, jakie 
wywołała niesamowita zbrod
nia. 

Podczas przyszłej rozprawy 
sadowej przeżyje jeszcze raz 

ohydę mordu, 
dokonanego przez młodzieńca, 
stojącego na progu życia. 

Wizyta u brata 
mordercy. 

r) Współpracownik nasz odwie 
dził brata potwornego morder
cy Eugenjusza Łaniuchę w mie
szkaniu jego ojca przy ulicy Tar
gowej i poniżej zamieszczamy 
jego wrażenia: 

Już od progu uderzył nas po
rządek, jaki panował w schlud-
nem małem mieszkanku jak wia 

domo położonem na czwartemj 
piętrze. Co prawda mebli nie
dużo, jednakże czystość ścian ( 
sprzętów zrobiła dodatnie way 
żenię, ' 

Przy kołysce. 
Na szczęście p. Eugenjusza 

zastajemy samego. Siedzi przy, 
stole. Jedną ręką podpiera stroi 
kaną twarz, drugą rytmicznie 
porusza kołyskę, w której śpi ' 

dziecko jego siostry. 
Ujrzało ono świat niedawno. Za* 
ledwie kilka tygodni temu. 

P. Eugenjusz Łaniucha na 
nasz widok przerwał swą czyn. 
ność i powstał z krzesła. Jest 
zgrabny i przystojny... 

— Pragnęlibyśmy z panem po 
rozmawiać. 

— Trudno. Skoro panowie 
już weszli — proszę. 

Energicznym ruchem wskazaj 
nam krzesła. 

Już miało paść pierwsze py
tanie gdy nagle w kołysce za
kwilił noworodek. Eugenjusz 
Łaniucha zarumienił się mocno 1 

i rzucił na swe usprawiedliwię 
nie: 

Defilada oddziałów wojskowych* 
Ł . O. Straż Ogniowa z komendantem dr. Grohmannem. 

na czele. 

— To nie moje — to siostry...* 
Jednocześnie kłopotliwy u-

śmiech wypłynął mu na lica. 
P. Eugenjusz szybko opano

wał nadwątlone nerwy. 
— Jestem nieco przeczulony. 

Proszę się nie dziwić. 
Pomału dochodzimy do celu 

naszej wizyty. 

Poeta' 
Pierwszy rozpoczął gospodar* 

domu. 
— Czytałem w prasie banału 

ki , jakoby mój ojciec nie kocha] 
Staśką i często na niego krzy\ 
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czał. Stanowczo temu zaprze
czam. Stasiek jako najmłodszy 
syn był jego 

źrenicą oka 
I wiele razy mu przebaczał ka
rygodne czyny. Szczególnie cie
szył się, gdy Stasiek czytał mu 
swoje wierszyki. Podczas ta
kich seansów muskał z zadowo
leniem wąsa i mawiał: 

— Ho ho, nasz Stasiek, to 
mądra główka!... 

Takiej łagodności, jaką stoso
wał względem „poety" nigdy u 
nikogo nie widziałem. 

Stanisław odpłacał się zwykle 
pięknem za nadobne. 

Zarobione pieniądze w cało
ści oddawał ojcu, który mu na
stępnie wydzielał na rozrywki 1 
potrzeby odpowiednie sumki. 

— Czy Stanisław odznaczał 
się pracowitośbią? 

— Bardzo. Byłbym złym bra
tem, gdybym powiedział, te Sta 
slek nie lubił pracy. Oddawał 
się jej z całym pietyzmem. For
malnie uwierzyć nie mogę, źe 
mój brat, który miał więcej do
datnich cech w swym charakte
rze mógł dopuścić się tak 

potwornego czynu. 
— Czy mówił coś w domu o 

Tyszerach? 
— Owszem — razu pewnego 

zwierzył mi sie, te Tyszerowie 
to dobrzy ludzie — tylko bardzo 
skąpi. 

Kiedy stracił posadę ojciec 
nie robił mu z tego powodu wy 
rzutów 1 nadal z własnej kie
szeni dawał mu na kina I wy
cieczki na które wybierał się 
przeważnie uzbrojony w węd-
\ą i haczyki na ryby. Był wlel 

kim miłośnikiem tego sportu 
jak również i innych. 

Tu p. Eugenjusz przerwał 
opowiadanie i podszedłszy do 
komody począł w niej szperać 

— Mam — wykrzyknął w 
pewnej chwili. 

W ręku jego błysnął jakiś 
karton papieru. 

— Oto najładniejsza foto
grafia Staśka w kostiumie 
sportowym. 

Spojrzeliśmy na nią cieka
wie. Stanisław Łaniucha 

potworny morderca 
odziany w krótkie spodenki do 
pasa, koloru ciemnego ze 
skrzyżowanemi na piersi ręko
ma prezentował się dabrze. 
Klatka piersiowa dobrze rozwi 
nlęta. Szczególniej uderzała sil 
na muskulatura rąk — rąk, któ 
re z takim spokojem mordo
wały ludzi. 

Zdjęcie to, które kazał Sta
nisław Łaniucha zrobić przed 
dwoma miesiącami miało mu 
ułatwić zapisanie się do jed
nego 

z klubów sportowych 
na terenie Łodzi. Dowodzi to, 
że zbrodniarz interesował się 
sportem 1 pragnął za wszelką 
cenę zabłysnąć w rodzinnem 
mieście jako nowa gwiazda 
atletyczna. Przypuszczenie to 
potwierdza w zupełności nasz 
rozmówca. 

Podziękowaliśmy za Infor
macje i wyszliśmy na kory
tarz. 

Po przez pokrywę drzwi 
doszły nas rytmiczne stuki roz 
kołysanej kolebki... 

Łaniucha — degeneratem. 
Lekarz-psychjatra o zbrodniarzu, 

W ogólnym chórze głosów, 
omawiających straszliwe mor
derstwo i osobę sameeo mor-
Idercy najbardziej ważkie są 
głosy znawców psychiki ludz
kiej, a właściwie 
v łei zboczeń. 

Łudzi, którzy badaniu I le
czeniu zboczeń tych poświęcili 
całe swe życie i oddala sie te
mu zawodowo. Mamv tu na 
myśli lekarzy — psychiatrów, 
którzy z pewnością bardziej 
niż ktokolwiek innv Interesują 
sie osoba młodocianego mor
ki ercv. 

Zwróciliśmy sie do Jednego 
t najznakomitszych lekarzy 
psychiatrów w naszem mieście 
D. dr. Siwłńskieeo. b. naczelne
go lekarza szpitala ..Kochanów 
ka" z prośbą. bv wypowiedział 
zdanie swe o Stanisławie La-
nlusze. 

— Mogę mówić — oświad
czył nam p. dr. Siwiński — tyl 
ko na podstawie tego. co czy
tałem w prasie. Widziałem 
wczoraj w pazecie 

fotografie przestępcy. 
Aczkolwiek w fotografii te] są 
zatarte rysy twarzy, to jednak 
rzucają sie w oczy oewne ce
chy charakterystyczne, świad
czące o 

degeneraci! fizyczne] 
tego osobnika: sa to nos niesy
metryczny, nadmiernie wydłu
żony oraz odstające uszy. tvno 
we uszy zbrodniarza tvou Łom 
brosa. By stwierdzić dalszą de 
cenerację fizyczna mordercy, 
należałoby zbadać 

okład Jego szczek I 
uzębienie. 

Nie ulega kwestii, te Łaniu
cha jest psychopata. Wskazuje 
na to ta okoliczność, że był 
dzieckiem trudnem do wycho
wania. My lekarze psychiatrzy 
wiemy bardzo dobrze, że właś 
nie te dzieci trudne do wycho
wania są przyszłymi 

Jednostkami orzesteoczeml. 
o He oczywiście wychowanie 
Ich nie będzie prowadzone we
dług odpowiednie! metody. Na
leżałoby, zdaniem molem, 
szczegółowo zbadać o!ca mor 
dercy na te okoliczność, jakie-
mi drogami postępował jeiro ro 
zwój w dzieciństwie zarówno 
pod względem fizycznym jak 
f psychicznym. Że było to dzie 
cko psychopatyczne zdaje się 
nie ulegać kwestii. Dziecko ta
kie wymaga specjalnej opieki, 
• tej. niestety, rodzice Stanisła 
wowł Łanlusze dać nie mogli. 

Zastrzegam się, że nie mo-
pę wydać stanowczego osądu 
D stopniu poczytalności Łaniu-
chy, skoro sam nie przepro
wadziłem nad nim badań. W 
każdym bądź razie cechy psy
chopatyczne, które niezawod
nie w sobie posiada, nie mogą 
być podstawą do twierdzenia, 
te jest on niepoczytalny. Nie 
każdy psychopata jest niepo
czytalny. 

^WOJJÓJE CJYNJ na mnie m & 

żenię ten 19-letnl Stanisław La 
niucha typowego 

i le wychowanego 
młodzieńca, który przy tem 
znajdował się pod wpływem li 
teratury sensacyjno-kryminal-
nej. Literatura ta podsycała w 
nim instynkty zbrodnicze, któ
re drzemały w otchłani duszy 
jego, jako wynik atanlzmu być 
może. 

Na jeden szczegół z zeznań 
mordercy szczególną zwrócił 
łem uwagę. Mianowicie powie
dział on, że widok przelanej 
krwi ofiary wprawił go w stan 

silnego podniecenia. 
W tym wypadku przypomina 
mi Łaniucha bohatera powie
ści „Człowieka Zwierzę" Eml-
ta Zoll. I na tego widok krwi 
mordowanych działał w po
dobny sposób. Pomiędzy Laniu 
cha a bohaterem powieści Zoli 
istnieje wiele cech wspólnych. 
Obydwaj 

czatowali na ofiary 
swe przez dłuższy okres cza
su, wyczekując momentu do
godnego do popełnienia mordu. 

Szczególnie też zastanawia 
niedorozwój moralny Laniu-
chy. Fakt, że po dokonaniu 
straszliwej potrójnej zbrodni 
mógł iść 

z panna do kina 
świadczy o tem aż nadto wy
mownie. Jest to naprawdę 
przerażający przykład osta
tecznego upadku moralnego. 
Świadczy też o tvm upadku 
moralności Lanluchy premedy 
tacja z jaką dokonał swej zbro 
dni; również 1 to, że przyszedł 
on ponownie na miejsce gdzie 
popełnił zbrodnię. Zaiste, 

przejmujący zgroza 
typ zbrodniarza. A przecież po 
siadał on w psychice swej 
pierwiastki dodatnie. Toć do
zorca domu w którym miesz
kał, powiada, że gdyby go kto 
obcy nawet posłał na róg po 
papierosy, toby je przyniósł. 
W momencie dokonywania 
zbrodni te pierwiastki dobre 
jednakże nie przemówiły. Złe 

zbrodnicze instynkty 
wzięły górę. Zastanawia wszy
stkich wyjątkowo bestjafstwo w 
sposobie mordowania ofiar 
przez Laniuchę. Należy wziąć 
pod uwagę, że wszystkie mor
derstwa, dokonywane siekierą 
posiadają cechy bestjalstwa. 
Morderca nie ma bowiem pew-
aości, czy zabił istotnie swą ofla 
rę i dlatego zadaje jej cały sze
reg dalszych uderzeń nieraz zu
pełnie zbędnych, gdyż właściwy 
cel pozbawienia ofiary żyda zo
stał już osiągnięty. 

Rzuca się też w oczy pewne 
zamroczenie świadomości u La-
niuchy, gdy mordował Tysze
rów. Świadomość jego była tak 
zaabsorbowana zbrodnią, że nie 
zdawał sobie sprawy z innych 
okoliczności; dlatego to Łaniu
cha nie zwrócił uwagi na to, że 
ś. p. Tyszerowa rzuca do kosza 
kartkę, na której wypisane br
io jego. n&łwiskj* 

W każdym badź razie Sta
nisław Łaniucha jest typem nie 
codziennym zbrodniarza. Rzad 
ko kiedy bowiem dała się zau
ważyć tak znaczna wytrwa
łość w zamiarze zbrodniczym i 
w samej zbrodni. Przecież po 
zamordowaniu Tyszerów miał 
dosyć czasu. bv ochłonąć, a jed 
nak w dalszym ciągu przemy-
śliwał nad sposobem wywabie
nia z domu 1 zamordowania słu 

żacej. 
Jedno jeszcze należy pod

kreślić: zbrodnia nie była dla 
Laniuchy celem. lecz środkiem 
poprostu chciał zdobyć pienią
dze na to. bv nauczyć się fachu 
i stać się zupełnie samodziel
nym. 

Bedaca w opracowaniu u-
stawa o psychopatach przewi
duje utworzenie dla nich specjał 
nvch zakładów, gdzie bedą od

powiednio wychowywani. — 
Gdyby zakłady takie istniały u 
nas iuż dzisiaj, to. kto wie? mo 
żeby Łaniucha nie dokonał 
swej zbrodni. 

Kończąc swe wywody, wyra
żam przekonanie, źe sąd, przed 
którym stanie Łaniucha, powi
nien orzeczenie swe wydać po 
przeprowadzeniu badania psy
chiki oskarżonego. Zastrzegam 
się w tem miejscu raz jeszcze, że 

to co mówię oparte jest l i tylko 
na tym materjale Informacyj
nym, którego dostarczyła mt 
prasa. 

Dlatego również nie mogę * 
całą ścisłością określić stopni? 
odpowiedzialności Stanisława 
Laniuchy za popełnioną prze 
zeń zbrodnie. 

K. 

Ostatnie I 
• mm 

Potężny fi lm 

dni! 
, u d > . John Barrymore i Camiliy Horn 

Chcąc dać najszerszym sferom możność obejrzenia teqo epokowegoarcydzi»ła aostaly od 
dziś CENY ZNIŻONE. 

Ceny miejsc na wszystkie seanse Z ł . 1. 2, 3.—dziś i jutro od godz.12 do 3-ej ceny miejsc 
50 g r . i ZŁ 1. 

Katastrofa samochodowa pod Złoczewem. 
Jedna osoba zabita. 

Łódź, 17 listopada. W dniu 
dzisiejszym około godziny 6 ra
no na szosie Złoczów — Wieluń, 
na 6 kilometrze od Złoczewa, 
wydarzyła się 

katastroia samochodowa. 
Oto samochód ciężarowy prowa 
dzony przez szofera Władysła
wa Czyża, wpadł na jadący wóz. 
Skutki zderzenia były tragiczne. 
Wóz został kompletnie strza

skany. Woźnica wyrzucony si
łą zderzenia do przydrożnego 
rowu wyszedł z wypadku bez 
szwanku. 

Natomiast pasater jadący wo 
zem, kupiec wieluński Rachmll 
Szpilka wpadł pod samochód, 
którego przednie koła 

zgniotły mu głowę. 
Mózg i krew trysnęły woko

ło. Nieszczęśliwy kupiec po-

Elektromonter spadł ze słupa 
telegraficznego. 

Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
Łódź, 17 listopada. W kronice 

miejskiego pogotowia ratunko
wego zanotowano następujące 
wypadki: 

Na ulicy Piotrkowskiej prze
jechany przez tramwaj odniósł 
okaleczenia głowy 43-letni 

Józef Sarnecki, 
rzeźnik, zamieszkały przy ulicy 
Rzgowskiej 33. Karetką pogo
towia ratunkowego przewiezio
no go do domu. 

* • • 
W bramie przy ulicy Zachod

niej 15 popchnięty przez kolegę 
upadł, ulegając złamaniu lewej 
nogi 15-lelni 

Abram Muszyński. 
Przewieziono go do szpitala Św. 
Józcla. 

Na ulicy Marysińskiej najecha 
ny przez dorożkę odniósł okale
czenia klatki piersiowej i głowy 
6-letni 

Josek Beczkowskl, 

syn tkacza (Marysińska 2). Le
karz pogotowia ratunkowego po 
udzieleniu pomocy odwiózł 
chłopca do szpitala dziecięcego 
Anny-Marji. 

• • • 
Na ulicy Kielma spadł ze słu

pa telefonicznego 29-letnl 
Maksymiljan Kosiakiewicz, 

elektromonter, zam. przy ulicy 
Abramowskiego 42. Kosiakie
wicz odniósł ogólne obrażenia 
ciała. Lekarz pogotowia po u-
dzieleniu pomocy przewiózł ofi/i 
rę upadku do domu. 

» * « 
Na ulicy Aleksandrowskiej 

przejechany przez wóz odniósł 
rany klatki piersiowej i brzucha 
5-letni Tadeusz Rutkowski, syn 
woźnicy, zamieszkały przy uli
cy Aleksandrowskiej 59. 

Karetką miejskiego pogoto
wia ratunkowego przewieziono 
go do domu rodziców. 

niósł śmierć natychmiastową. 
Zwłoki tragicznie zmarłego 

kupca zabezpieczyła policja do 
czasu zejścia władz Sądowo-
śledczych. Szofera Władysława 
Czyża aresztowano. Szczątki 
rozbitego wozu 1 samochód, nie
znacznie tylko uszkodzony, rów 
nież zabezpieczono na miejscu 
wypadku. 

Tragicznie zmarły Rachmll 
Szpilka należał do najzamożnicj 
szych kupców wieluńskich. 

Szpilka, wdowiec, osierocił 
pięcioro dzieci. 

I miejskich 
w Gdańsku. 

Polacy wystawili odrę* 
brie daty. 

Gdańsk, 17. 11. (od wł, k.) 
W nadchodzącą niedzielę na ob
szarze wolnego m. Gdańska od
będą się 
wybory do rad gminnych i miej

skich. 
We wszystkich miejscowościach 
w których znajdują się skupie
nia polskie złożono odrębne l i -
sty polskie. 

14 milionów złotych podatku 
zapłaci rządowi firma Giesche. 

Warszawa. 17. 11. (Od wł. 
kor.) — Spółka akcvina „Gie
sche" wniosła rckurs do Mini
sterstwa Skarbu przeciwko wy 
mierzonemu podatkowi 

14 milionów złotych. 

Kapitał zakładowy snółkl w y 
nosi 100 milionów złotych. —< 
Zysku osiągnięto 30 milionów. 
Dotychczas firma płaciła podat 
ku dochodowego 7 milionów, 
złotych. 

Centrala anarchistów w Krakowie 
została zlikwidowana. 

Kraków. 17. 11. — Areszto
wano tu głównego technika fe 
deracji anarchistycznej Hirscha 
Weidlinga. inkasenta iednej z 
firm materiałów bławatnych. 

Stał on na czele ekspozytu
ry anarchistyczne! w Krako
wie, obejmuiacej swa działalno 
ścia cała zachodnia Małopolskę 
Ekspozytura krakowska była 
w kontakcie z centrala anarchi 
styczna na Eurooe w Berlinie. 

skad Weiuling otrzymywał In
strukcje. Wszystkie ekspozy
tury w Europie, lak wynika a 
papierów znalezionych u Weid 
linga, należą do międzynaro
dówki anarchistyczne! w 

Nowym lorku. 

hia marginesie uczczenia 10-lecia niepodległości. 

Polska Macierz Szkolna—Szkoła 
Dzieło godne poparcia. 

Znane nam są I Jeszcze nie
zapomniane metody zaborców 
zmierzające do germanizacji 
czy rusyfikacji Polaków na o-
kupowanych ziemiach. Dąże
nie zaborców do odebrania mo 
wy ojczystej było konieczno
ścią w ich dążeniach politycz
nych, ponieważ mowa jest tym 
ważnym czynnikiem, który nie 
pozwala nigdy zapomnieć o 
swojej narodowości, a tem sa
mem wyrzec się 

walki o niepodległość. 
Rozumiało to nasze ówcze

sne społeczeństwo i stanęło do 
walki o polską mowę i o pol
skość wogóle. Walka była ci
cha bezkrwawa, ale planowa i 
konsekwentna. 

Taką walkę rozpoczęła 
Polska Macierz Szkolna, 

która po Komisji Edukacyjne] 
spełniła w byłym zaborze ro
syjskim rolę Polskiego Mini
sterstwa Oświaty. Kto się Inte 
resuje życiem i pracą Polskie] 
Macierzy Szkolnej, ten zna jej 
dolę I niedolę, zmagania się 
przeszkodami, trudności przy 
organizowaniu i prowadzeniu 
szkół polskich — niezawsze 
jawnych — prześladowanie 
przez zaborców, słowem wiel
ką krzyżową drogę, aż do nie
podległości ojczyzny. A zatem 
zasługi Polskiej Macierzy 

Szkolnej nie powinny być obce 
i obojętne społeczeństwu, tem 
bardziej że i dziś Polska Ma
cierz Szkolna 

nie spoczęła na laurach, 
ale jest również czynną i ży
wotną. 

Twierdzenie dzisiejszego 
społeczeństwa, że Polska Ma
cierz Szkolna niema obecnie 
racji bytu, ponieważ Istnieje 
przymusowe szkolnictwo po
wszechne, wynika z niezrozu
mienia względnie z nieznajo
mości dzisiejszych jej zadań. 

Szkoła powszechna nie jest 
wszystkiem, jest ona raczej tyl 
ko wstępem do zdobywania 
wiedzy i ukształcenia obywa
telskiego, a Polska Macierz 
Szkolna spełniająca dziś rolę 
„Szkoły Obywatelskiej", w 
swych systemach pracy poza
szkolnej, daje uzupełnienie te
go wstępu. Jest to rola bardzo 
trudna, wymagająca niezmier
nych wysiłków ł poświecenia. 
Ulgą w jej pracy i wysiłku bę
dzie zrozumienie przez społe
czeństwo potrzeby jej istnienie 

l przyjście z pomocą. 
Na terenie naszego miasta, 

znane Jest ze swej bardzo ży
wotnej działalności Rokickie 
Koło Polskiej Macierzy Szkol
nej im. A. Mickiewicza, ul. Pa
bianicka nr. 90-92. 

Jest tam nieliczne grono lu
dzi oddanych całkowicie i ze 
zrozumieniem tej sprawie, a 
głównym filarem tego grona 
to niestrudzony społecznik p. 
Grzelak Bolesław, wice-pre-
zes zarządu. Z jego Inicjatywy 
w niedalekiej przyszłości, ma 
stanąć 

dom Polskiej Macierzy 
Szkolne] przy ulicy Lisnera nr. 
6 i 7 na zakupionym placu pod 
budowę domu przestrzeni 
13236 łokci kw. 

Dom Polskie] Macierzy 
Szkolnej będzie przybytkiem 
polskiej oświaty l kultury i ma 
wielkie znaczenie dla naszego 
miasta, zwłaszcza dla tego, że 
stanie on na peryferjach za
mieszkałych przez robotni
ków. 

Kto z obywateli pragnie god 
nie i dla pożytku pokoleń ucz
cić 10-lecie niepodległości Rze 
czypospolitej Polskiej, niech 
poprze usiłowania Zarządu Ro 
kickiego Koła Polskiej Macie
rzy Szkolnej, a imiona ich zo
staną uwiecznione w „Złotej 
Księdze Ofiarodawców". 

Ofiary na budowę Domu Po! 
sklej Macierzy Szkolne] w Ło
dzi, przyjmuje Bank Związku 
Spółek Zarobkowych, ul. Sien
kiewicza nr. 24, na konto Ro
kickiego Koła P. M. S.. sekre-

Do akt. nr. 1428 1928 r. 
OO! OSZENIE. 

Komornik przy Sadzie Okresowym 
w Lodzi, Józef Tomaszewski, zam. 
w Łodzi, przy ul. Zachodniej 36, oc» 
wieszcza, ze w dniu 23-go listopad! 
192S r. od godz. 10-eJ z rana w Ło 
dzi, przy ul. Gdańskiej pod nr. 131 
odbędzie się sprzedai przez publlc* 
na licytację ruchomości składający cl 
się z mebli, kasy ogniotrwałej t In
nych, na rzecz Kasy Chorych m. Lo« 
dzi należących do Firmy „Prussak1* 
oszacowańych 16.925 zł. 

Łódź, dnia 2 listopada 1928 r. 
Komornik Tomaszewski. 

Do aikt. nr. 1450 1928 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym 
w ŁodzJ, Józef Tomaszewski, zam 
w Lodzi, przy uJ. Zachodniej 36. ob
wieszcza, ze w dniu 23-zo listopada 
1928 r. od godz. 10-eJ z rana w Ło. 
dzi, przy ulicy Łąkowej pod nr. 1 
odbędzie się sprzedai przez publicz
ną licytację ruchomości składających 
się z maszyn, należących do Roma* 
na Lfcttke oszacowanych 2850 zt. 

Łódź, dnia 13 listopada 1928 r. 
Komornik Tomaszewski. 

Do akt. ms 261 1928 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik przy Sądzie Okręgowym 
w Łodzi, Józef Tomaszewski, zam 
w Łodzi, przy ul. Zachodniej 36, ob
wieszcza, ze w dniu 23-go Iktopada 
1928 r. od godz. 10-e) z rana w Ło> 
dzi, przy ulicy Karola pod nr. 23 
odbędzie się sprzedai przez publicz
ną licytację ruchomości składających 
się z mebli, należących do Abram* 
Kolskiego oszacowanych 1630 zł. 

Łódź, dnia 13 listopada 1928 r. 
Komornik Tomaszewski. 

tarjat Rokickiego Koła P. M 
S., ulica Pabianicka nr. 90-92 
oraz administracja naszego pi
sma. 

K I N O 

\ZACHĘTA" 
ZGIERSKA KR. 2 6 

Dz» dii 
uslpiitl „ 

14 Z MOSKIEWSKIEJ RESTAURACJI „JAR* 
Dramat życiowy w 12 aktach według powieści 
I. Szmelowa wytwórni,, Sowkino" w Moskwie. 
Główne role kreują artyści j M. C z e c h o w , 

W. Malinowski. S. Kl imów. M. Narskl . 

Naitłpny program-

Zdodywcy 
Oceanu 



Nr. *w „ L . V / 11 ^ 

Chodź żwawo jak gołąb i sypiaj jak pies! 
Tak radzi wszystkim ludziom żółty Matuzalem. 

. • 4 _ «_ „Jeżeli pragniecie żyć jak 
najdłużej — czterech rzeczy 
musicie się trzymać: mieć ser
ce spokojne, postępować wzo
rem żółwia — chodzić żwawo 
jak gołąb i 

sypiać jak pies". 
Takie są rady Chińczyka L i -
Ciang-Teung, posiadającego na 
leżytą powagę aby je udzielać 
gdyż w tych dniach ukończył 
— 250 lat życia. Przy nim żyje 
— jak donosi korespondent 
„Nordh China Herald" — nie
mniej jak 180 ukochanych po
tomków, osładzających resztki 
życia sędziwego staruszka, je
dynego chyba na całym świe
cie. Dziennikarz, który odwie
dził starego Li-Ciang-Teung, 
twierdzi, iż wygląd jego nie 
wiele się różni od wyglądu 
przeciętnych ludzi liczących 

ponad 70 lat, 
że cieszy się dalej znakomite-
ml warunkami umysłu i chęt
nie opowiada o swych przeży
tych wydarzeniach, oczywi
ście przeważnie historji Chin. 
Aby długo żyć i cieszyć się 
zdrowiem, opowiada p. L i , nie 
jest wcale koniecznem upra

wiać zawsze jedno i to samo 
rzemiosło. On, np. przez mniej 
więcej 100 lat był zbieraczem 
leczniczych ziółek — następ
nie trudnił się domokrążnym 
handlem środków aptekarskich 
Korespondent chińskiej gazety 

nie wspomina jednak czy na 
własne oczy widział 

metrykę urodzenia 
wesołego staruszka, odpowied 
nio zaświadczoną co do auten
tyczności tego niezwykłego 
żółtego Matuzalema 

Każda gwiazda filmu musi mieć skandalik 
Głośna sprawa rozwodowa uroczej Polki. 

Jedna z gwiazd filmowych 
polskiego pochodzenia iest Gil 
da Grav (z domu Michalska) o-
becnie bawiąca w Londynie, 
edzie z jej udziałem nakręca 
sie film „Piccadillv" 

iaca sie" ewiazda filmu musi 
mieć iakieś przeżycia, wzgl. 
skandalik, gdvż to podnosi jej 
..wartość rynkowa". Od reguły 
tej nie odbiegła i nasza rodacz 
ka. Obecnie pisma amerykan 

Nauka f i z jognomik i współczesnej . 

„Poznać bliźniego - po uszach jego". 
Organ słuchu i jego znaczenie. 

W fizjognomice współcze
snej t. j . nauce rozpoznawania 
charakteru człowieka po ry
sach twarzy, kształcie głowy 
i t. d. 

odgrywa I ucho ludzkie 
ważną rolę. Organ ten jako śro 
dek pomocniczy poznania psy
chicznych właściwości ludz
kich był do niedawna lekcewa 
żony i zaniedbany i dopiero w 
ostatnich czasach dzięki dosko 
nałym studjom (Petersa, Miss 
Eliss i t. d.) zwrócono nań bacz 
ną uwagę. 

„Generał armji zbawienia" umierający. 

Wil l iam Booth „generał armji ubawienia organizacp f i 
lantropijnej rozpows«echnionej w Anglj i i Ameryce i h-

ciącej kilkaset tysięcy członków - leży w agonii. 

Bogactwo różnorakich form 
konchy usznej, 

jest zdumiewające. 
Niema na świecie dwu ludzi o 
jednakowych uszach, jak nie
ma zresztą dwu jednakich twa 
rzy, rąk, nóg i t. d. 

Nawet najbardziej do siebie 
podobne bliźnięta, dają się ła
two odróżnić dzięki odmiennej 
specyficznej formie ucha. 

Kształt ucha normalnego po 
siada odpowiednią proporcję. 
Jest symetryczne, gdy wiel
kość jego zgadza się 

z długością nosa. 
Rozpowszechnione jest naogół 
mniemanie, że małe uszy są 
oznaką szlachetniejszego po
chodzenia i inteligencji, wiel
kie natomiast są brzydkie i o-
znaką t. zw. niskiego pocho
dzenia. 

Wielkie, długie „ośle" uszy, 
są też symbolem głupoty. Jest 
coś w tem na rzeczy, lecz na 
ogół 

jest to przesąd, 
któremu rzeczywistość kłam 
zadaje. Koncha uszna o formie 
jakby czworograniastej o sze
rokim otworze i licznych zwo
jach świadczą o wybitnym słu 
chu muzycznym. Są to uszy 
.mozartowe", kompozytorskie. 
Uszy u góry proste i równe, 
zdradzają niezależny charak
ter, zamiłowanie do prawdy i 
badań naukowych. Forma zaś 
ucha wysoka, spiczasta zna
mionuje wybitny 

zmysł artystyczny. 
O piękności zewnętrznej, ucha. 
decyduje w pierwszym rzędzie 
jego architcktonika-plastyczna 
rozbudowa poszczególnych ie-
go części, wyrazistość jego l i -
nji — zdradza wielką wrażli
wość i bocratą duszę. Im więcej 
zwojów plastycznych konchy 

usznej, 
tem większa inteligencja. 

Wielkie silnie zbudowane uszy 
0 mocnym brzegu, zdradzają 
praktycznych, energicznych i 
czynnych ludzi. Gdy przytem 
koniuszek ucha jest wielki, ma 
my do czynienia z materialistą 
1 gdy prócz tego mięsisty — 
oznacza sybarytę. 

Istnieją też uszy robiące 
wrażenie, iakby były z regular 
nej gliny uciosane. Są też to 
uszy 

ludzi bez taktu, 
brutalnych i bezwzględnych. 
Górna sfera ucha służy do po
znania przedewszystkiem inte
ligencji, dolna zaś wskazuje ra 
czej na życie uczuciowe, psy
chiczne. 

Wysoko zbudowane, przy
tem wąskie ucho posiada czło
wiek ruchliwy i niespokojny. 
Szerokie zaś w pośrodku pięk
nie sklepione ucho, świadczy o 
charakterze spokojnym. 

Wielkie i szerokie uszy po
siadają ludzie naogół o niezbyt 
wielkiej inteligencji — nato
miast małe wąskie uszy zdra 
dza.ią ludzi o żywym intelekcie 

Silnie zaokrąglone brzegi 
konchy usznej świadczą o sa
modzielności, odporności na 
różne wpływy zewnętrzne 
Przy zgrubiałych brzegach sa
modzielność 

przechodzi w opozycje, 
w nawyk sprzeciwiania się. w 
przekorę Gdy ucho niema zu
pełnie brzegów, gdy robi wra
żenie jakby było spłaszczone. 
..rozwałkowane" — wówczas 
mamy do czynienia z ludźmi 

o słabej woli. 
Uszy takie napotykamy często 
u słabych, bezwolnych dzieci 1 
u przestępców. 

Małe. mocno do głowy przy 

ległe ucho, o brzegach wąskich 
zdradza naturę tchórzliwą, wa 
hającą się, niezdecydowaną. 
Odstające uszy zdradzają na
tomiast więcej odwagę, ruchli
wość, skłonności zaczepne. 

Koncha uszna skrzywiona, 
zniekształcona, jakby przez rę 
kę jakąś grubą ściśnięta — 
zdradza osobnika upośledzone
go, pod względem duchowym 
. moralnym. Właściwy otwór 
uszny świadczy o większej lub 
mniejszej wrażliwości I zdolno 
ści przez duchowych. 

U zdolnych muzyków, otwór 
ten jest bardzo wielki. Nieregu 
larności w położeniu w ukła
dzie i formie ucha. zdradzają 
rozdwojenie wewnątrz. Tak to 
ów nieruchomy, milczący w 
tyle poza innymi zmysłami po 
zostający orgfn słuchu — po
siada w boeactwie zróżniczko
wanych ich form zewnętrz
nych zdumiewającą siłę wy
razu. 

Hernlcz. 

lej sprawie rozwodowej. Mę* 
żem Gildy Grav jest aktor Gil 
Boag. Dał on sie mocno we zna 
ki urodziwej żoneczce. która o-
becnie wniosła przed sadem an 
eielskim 

skarze o rozwód. 
Boag godził sie na rozwód 

pod warunkiem, że otrzyma od 
powiędnie wynaerodzenie. Gdy 
mu tego odmówiono, momental 
nie przedzieżsrnal sie w szanta
żystę. 

Przy pomocy usłużnych" 
przyjaciół i płatnych agentów 
zalał sie on gorliwie zbieraniem 
wszelkich plotek, dotyczących 
prowadzenia sie Gildy Gray. Je 
szcze z czasów, kiedy bvła tan 
cerka. Oczywiście materiału 
nie brakło. edvż zazdrosne ko
leżanki Gildy przedewszyst
kiem postarały sie o 

dostarczenie zo. 
Pan Boag zebrał eruby tom 

takich ..dokumentów" I przesłał 
ie do Londynu, iako ..corpus de 
l ict i". 

Proces rozwodowy naszej 
rodaczki budzi w Ameryce wlęl 
kie zainteresowanie. D rzyczem 
opinia publiczna zwraca się 
przeciw niedżentelmeńsklemu 
nostanienlu pana Boaea. Jakże 
bowiem można kwestionować 
rzecz tak delikatne! natury, jak 
— przeszłość tancerki. 

Pamiętajcie o 
wal idach 

wojennych. 

in-

Dwaj bandyci w restauracji. 
Oryginalny spis w notesie 

Jako charakterystyczny przy 
kład „ideałów" młodeeo poko
lenia amerykańskiego posłu
żyć może następujący wypa
dek: 

W jednej z restauracji chi
cagowskich złapano na gorą
cym uczynku dwóch młodych 
bandytów w chwili, gdy przy
gotowywali sie do rabunku. — 
Przy jednym z nich znaleziono 
notes, a w nim wypisane adre
sy różnych osobistości w Chi
cago i w szeregu miast poblis
kich. Na pytanie policii rabuś 
wyjaśnił, że sa to adrrsy osób 

Nowe auto rakietowe. 

które dotychczas obrabował. 
Utrzymywał te ewidencję dla
tego, by nie zapomnieć nazwisk 
obrabowanych, chce mianowi
cie na tle swoich przygód naol 
sać wielki 

..królewski romans" 
a la Jack London. Wyrazi ł wre 
szcie ubolewanie, że policja 
przerwała mu te Jego działal
ność literacka na czas dłuższy 
bo w kryminale nie będzie 
mógł napisać owej sensacyjne* 
książki. 

Dodać należy, że ów niedo 
szły autor „królewskiego ro
mansu" ma lat 17. jego wspól
nik — 16. 

Precz z dziewczynkami!... 
Superszlagier komed owy bież. sezonu 

iowego filmi 

„Precz z dziewczynkami" 
(Dziecko na gwałt ! !) — ta naj 
weselsza komedja jaką dotych 
czas oglądaliśmy—osnuta jest 
na tle arcywesołej sztuki Mar-
garet Mayo p. t. „Nie chcę 
mieć dziecka".- W świetnym 
wykonaniu niezrównanej pary 
wesołków, Karola Dane (Slim) 
I George K. Arthura, będzie 
prawdziwą perłą repertuaru. 

Arcywesołe przygody dwóch 
studentów medycyny, z któ
rych jeden jest wybitnym prze 
ciwnikiem kobiet i zostaje 
„przymusowo" ożeniony, zo
stały zrealizowane przez naj
większą wytwórnię świata 
„Metro-Goldwyn-Mayer". 

LUCJAN LANDOC. 

wr 

Cała gromadka, zestrzelona 
w ciągu ostatnich trzech tygod
ni dzięki zarówno przypadkowi, 
jak i pewnemu powinowactwu 
nawyków, skłonności i usposo
bienia, jak to zwykle bywa w 
zdrojowiskach, zebrała się po 
śniadaniu na tarasie kasyna. 

Wszyscy byli smutni. Zuzan
na bowiem (nie znano nawet jej 
nazwiska) otrzymała zrana list, 
zmuszający ją do wyjazdu dziś 
wieczorem jeszcze. Był to 
pierwszy sygnał rozstania. 

Zorientowano się raptem, że 
urocze życie skończy się nieba
wem i całe towarzystwo roz
pierzchnie się na cztery krańce 
Francji. 

Andrzej nie patrzał na Zu
zannę; w ten sposób nie tak 
silnie wyczuwał przynajmniej 
jej obecność. Przekonał się na-

Slim z „Wielkiej Parady"— 
Karol Done — okazuje się jako 
wróg kobiet, który w stanie 
nieprzytomnym zostaje ożenio 
ny i dopiero podczas nocy po
ślubnej uprzytomnia sobie, iż 
ma żonę i zwiewa z domu, nie 
mogąc mieszkać pod jednym 
dachem z „kobietą". 

Akcja toczy się w środowi
sku studenckim, jest żywa i 
barwna, pełna świetnych ka
wałów I tricków, i niewątpli
wie pobije wszystko, co do
tychczas Łódź w dziedzinie hu 
moru i satyry widziała. 

gle, nie o tem właściwie, że ją 
kochał — od pierwszej chwili 
bowiem zrozumiał stan swego 
serca — ale, że ona miała inne 
życie, istotny swój świat po za 
nim, świat, którego czątkę sta
nowił ów zagadkowy list i któ
rego, on, Andrzej, nie znał. 

Ale i ona wszakże okazywa
ła mu z dnia na dzień^. rosnące 
przywiązanie. Zamyślając o 
ucieczce wślizgnęła mu się w 
głąb duszy pewnemi spojrzenia
mi, które nigdy mu już nie wyj
dą z pamięci 1 

Miała odjechać? Czyż myś jej 
nie jest już od nich daleko? Pod 
czas kiedy inni, opanowani nie
spodzianą melancholją, usiło
wali wywołać codzienny na
strój; Zuzanna zagłębiona w 
swoim fotelu, z głową pochylo
ną, oczyma utkwionemi w prze
strzeń, była zupełnie pochło
nięta tem, co ją wzywało. 

Dlaczego ten pośpiech? Skad 
ten niepokój? 

Nieszczęście jakieś,.,? 

Ysię na torze wyścigowym „Ayus" w nadchodzącą niedzielę t. 17 b. m. (H) 

Dowódca okrętu 
„Vestns". 

Miłość...? 
Orkiestra grała „Moje serce 

wzdycha". Przy sąsiednim sto
le Amerykanie dyskutowali z 
zapałem nad gatunkiem prze
różnych likierów. Z sali ruletki 
słychać było krupierów, wywo
łujących numery. 

Wszystko było sztuczne, efe
meryczne wokoło nich... 

I w takiem to zwodniczem 
środowisku — myślał Andrzej z 
rozpaczą — zrodziło się jego po 
ważne, głębokie i trwałe uczu
cie! Co za ironja... 

...Zuzanna żegnała się z po
śpiechem i roztargnieniem: Jak-
gdyby mimo chęci jej i woli, uro 
cza jej twarzyczka, nieco łobu
zerskie i ciągle łakomie przy
gryzane usteczka, piwne w pro
mienne przebłyski bogate oczy 
zachowały swój uwodzicielski 
czar. 

Powiedziała im na odjezdnem, 
że jednakowo wszystkich żal jej 
opuszczać i w całej serji poże
gnań, Andrzej, daremnie ocze

kujący wyróżnienia, nie otrzy
mał od niej cieplejszego słówka, 
ani nawet spojrzenia. 

Upokorzony, bezsilny, odda
ny na pastwę wszechwładnego 
uczucia poszedł na dworzec i 
włóczył się po peronie, aż do 
chwili, kiedy Zuzanna przybyła 
na stację. 

— Nie jestem tu przypadkiem 
— przywitał ją bez wstępów. 
Wiem, że pani zorjentowała się 
w mojem uczuciu dla niej. Ale 
pragnę wyznać je pani właśnie 
w chwili, kiedy ją tracę, ażeby 
bardziej cierpieć, mocniej je od
czuwać, mieć wrażenie że jest 
realne... 

Zuzanna, już w pociągu, wzię
ła go za rękę, trzymając oczy 
utkwione w ziemię. Wówczas, 
wobec takiej pokory i poddania 
się, despota, jakim był w sto
sunku do innych pożądanych 
przezeń kobiet, obudził się w 
nim nagle. Wyrwał gwałtownie 
palce z ręki Zuzanny i mówił 
dalej, już z gniewem: 

i— Zuzanno, twoja ujmująca 

grzeczność, twoja zgoda na nie
które pieszczoty, twoje uwodzi
cielskie zachowywanie się, pod
biły mnie. Wiedziałaś wszakże, 
że igrasz ze mną przez jeden 
miesiąc swych wakacyj tylko i 
nie miałaś ani litości, ani uczci
wości, ani może nawet siły, nie
stety, do trzymania się sztywno 
i zdaleka; kobieta którą byłaś 
tutaj zasługiwała na miłość ki l 
kodniowa jedynie! 

Rozległy się głosy: „Wsiadać! 
Wsiadać!" 

Zuzanna, smutna I przybita, 
przeszła wolnym krokiem do 
swego przedziału, zamknęła 
drzwiczki i pochyliwszy ku po
zostałemu na peronie twarz o-
promienioną najtkliwszem uczu
ciem odparła mu: 

,,Przyśpieszyłam swój wyjazd 
dobrowolnie. List był zmyślo 
ny. Andrzeju, sądziłam, że ja 
sama tylko kocham cię głęboko, 
podczas kiedy ty zabijałeś przy 
mnie nudę swych urlopowych 
tygodni. To prawda, że moje; 
rzeczywiste życie inne jest, niż! 

Kapitan Carey razem z ©Krę
tem poszedł na dno. 

to, któreś tutaj poznał. Nie po
tępiaj mnie jednak. Gdziein
dziej, w innych warunkach, nie 
byłabym cię prawdopodobnie 
pokochała i kto wie, czybyś się 
dowiedział kiedykolwiek o mo
jem istnieniu na tym świecie I 
Nie jestem ani wolną, ani jak ty, 
bogatą. Krótki ten okres jedy
nie, na marginesie egzystencji 
naszej, mógł nas zbliżyć do sie
bie. Niczego nię żałuj: będzie
my dla siebie wzajemnie wspom 
nieniem trwałem i słodkiem. 
Żegnaj. Rozstanie nie jest za
pomnieniem". 

Gwizd pociągu: zdążył zaled
wie ucałować palce, co się zsu
nęły z jego dłoni. Usiadł na 
ławce peronowej i uczuł, że Zu
zanna powiedziała prawdę: nie 
był samotny; miał bowiem wj 
sercu swojem, na długo, ten 
amalgamat słodkiego roztkliwie 
nia i bólu, tak dobrze znany lu* 

Tłum. Jotsawł 
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Cztery dni i cztery noce 
siedział zbrodniarz w kopcu siana. 
' Z Zagłębia donoszą: 

Niedawno całe Drawie Za
głębie poruszvł fakt zabójstwa 
gajowego Uliniarza. 

gdy pasł krowv 
pod lasem kielkowskira nieda
leko Ogrodzieńca. 

Do siedzącego gajowego Pią 
tek za namowa Mudyna, zięcia 
zamordowanego, dal 5 strza
łów 1 położył go trupem na miej 
scu. 

Przy pomocy psa policyjne
go „Nero" zbrodniarzy 

wytropiono I uleto. 
Gdy jednak skuci eskorto

wani byli do wiezienia będziń
skiego, po wyjściu ze stacji w 
Będzinie, zbiegli. 

Mudyn. który sam się zgło
sił do sędziego śledczego opo
wiada, że żadnego planu uclecz 
k i nie omawiali.W pewnej chwl 
l i . gdy sie znaleźli na ulicy w 
Będzinie, został on silnie szarp 
pięty przez Piątka i upadł na 
ziemię. Nim sie zorientował, co 
słe stało. Piątka przy nim nie 
bvło. ani też policjanta. Oszo
łomiony począł i on uciekać, 
Wzyozem zauważył, że na re
kach 

miał łańcuszki. 
Zbiegł za Będzin I tam w po 

ta skrył sie w kopie siana, gdzie 

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW 1 GA

BINET DENTYSTYCZNY 
przy Górnym Rynku. 

Piotrkowska 294, tel. 22 - 89 
(przy pczicstanku tram. pab]a -kich) 
przylmuje chorych w chorobach 
wszystkich" specjalności od g. 10 ra-
n do 7-cl .10 pot. Szczepienie ospy, 
analizy (mocsu, kału, k rwi plwo

cin etc.) operacie, opatrunki. 
Porada 3 złote. 

Wizyty na mieście <— 
Zabiegi • ^eracje od umowy. ! ' ł f 
le świetlne. Naświetlania lampa 
kwarcowa. Roentgen. Zęby sztu
czne, korony złote, platynowe l 

mostki 
fMa osrl ivt 4—5 oddziel rmetrirtlnffl 

przeleżał 4 dni I 4 noce. Kajdan 
ki zakopał w pobliżu. Do domu 
wrócił okrężna droga przez Za 
wiercie. 

Przeczuwając, że lada dzień 
może być ujęty, ukrywał się w 
lesie w pobliżu Ogrodzieńca, 
lecz nie mogąc żyć w ciągłej 
niepewności, wolał sie sam 
oddać w rece sprawiedliwości. 

Gdzie przebywa Piątek — 
nie wie lub nie chce powie
dzieć. 

„E C H O* 

„Jim — postrach prery j" 
na ekranie „Czarów". 

Nr 274 

Dość zręcznie skombinowa 
ny sensacyjno - awanturniczy 
scenariusz „Jima — postrachu 
preryj" urozmaicono szeregiem 
momentów, poprostu 
ścinających krew w żyłach. 

W obrazie tym podziwiamy 
kolosalny rozmach w potrakto
waniu tematu, umiejętność 
stwarzania odpowiedniego na
stroju oraz dar operowania 
pierwszoplanowemi zdjęciami. 

Zresztą przyznać należy, iż 
reżyseria miała tu wiele da

nych, by chwalebnie wywiązać 
się ze swoich zadań. 

Co zaś do gry artystów, to 
naogół stała ona na poziomie 

kulturalne! poprawności. 
William Boyd posiada wa

runki zewnętrzne pierwszo
rzędne. Role swa potraktował 
mocno i kulturalnie. 
Partnerka Boyda bvła majesta 
tyczna. Grała spokojnie. Całość 
obrazu wywiera i pozostawia 
wrażenie wielce korzystne, e) 

Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach-
Prace przygotowawcze komi

tetu tegorocznego „Dnia Aka
demika" z prof. Stefanem Dzie
wulskim na czele są w pełnym 
biegu. M. in. odbędzie się w 
wigilję ,,Dnia Akademika" po
chód maskaradowy przez mia
sto. * * * 

Dzięki Inicjatywie i energicz
nym zabiegom zarządu kościoła 
św. Józefa Oblubieńca, świąty
nia otrzyma nowe organy. 

MIMOZA Z l n i T 
Dziś i dni następnych! f f Ł U I U U U 

Dramat w 10-ciu aktach. 
W rolach głównych: Viv lan Gib
son, A lber t Steinruck, Alfons 

Fry land, Eliza la Porta . 

Następny program: 

„ZIEMIA OBIECANA" 
W rolach flłównych: J a d w i g a Smo-
aurska, ICasimlerz Junoaaa • S tę -

p u w a k i , L u d w i k S o l . k i i i nn i 

KRATECZKI. 

Zycie ludzkie nie jest cukierkiem. 
Złodziei bez fachowej wprawy. 

Pewien młodociany mędrzec 
żydowski, urodzony na ulicy św. 
Jakóba w Łodzi rzekł: życie 
ludzkie nie jest cukierkiem. Ży
cie nie jest cukierkiem I proszę 
wmyśleć się w sens tego powie
dzenia: znaczy to, te więcej o 
wiele goryczy w życtu czeka nas 
niż słodyczy. Święta to, zaiste, 
prawda. Filozof ów był to czło
wiek nader przenikliwy i sta
nowczo zasługujący na to, by 
ludzkość wystawiła mu odpo
wiedni pomnik. 

Nie po różach stąpa się w ży
ciu, lecz po cierniach — rzekł 
inny mądry człowiek. A ja nie 
bawiąc się wcale w poezję, po
wiem kiepsko jest na tym świe
cie i bastal Co tu dużo gadaćl 

Mało jest ludzi, którzyby byli 
zadowoleni z łycia. Jeśli czło
wiek ma pieniądze, to szwan
kuje na zdrowiu; jeśli jest zdrów 
to znowu nie ma pieniędzyi jeśli 
ma zdrowie i pieniądze, to go 

Nowy rozKład jazdy 
t ramwai podmiejskich na HnJI Łódź — 

Konstantynów. 
Z dniem 18 listopada r. b. 

rozkład jazdy 
pociągów osobowych 

na linji Łódź — Konstantynów 
Ł. K. Dojazdowych zmieniony 
zostaje jak następuje: 

Pociągi normalne na całą 
przestrzeń odchodzić będą co 
30 minut. 

Odjazd z Loi lzl : 
6.30, 7.00, 7.30, 8.00, 8.30, 9.00, 
9.30, 10.00, 10.30, 11.00, ll".30, 
12.00, 12.30, 13.00, 13.30, 14.00, 
14.30, 15.00, 15.30, 16.00, 16.30 
17.00. 17.30, 18.00, 18.30, 19.00, 
1930, 20.00, 20.30, 21.00, 21.30, 
22.00 I wieczorowy eztra po
ciąg o godz. 23.00. 

Odjazd z Konstantynowa: 
5.00, 6.30, 7.00, 7.30, 8.00, 8.30, 
9.00, 9. 30, 10.00, 10.30, 11.00, 
11.30, 12.00, 12.30, 13.00, 13.30, 
14.00, 14.30, 15.00, 15.30, 16.00, 
16.30, 17.00, 17.30, 18.00, 1,8.30, 

19.00, 19.30, 20.00, 20.30. 21.00. 
21.30 1 wieczorowy extra po
ciąg o godz. 22.30. 

Oprócz tego uruchomiony 
zostaje pociąg lokalny Łódź — 
Zdrowie co 30 minut. 

Odjazd z Łodzi: 
6.45, 7.15, 7.45, 8.15, 8.45, 9.15, 
9.45, 10.15. 10.45, 11.15, 11.45, 
12.15, 12.45, 13.15, 13.45, 14.15, 
14.45, 15.15, 15.45, 16.15, 16.45, 
17.15, 17.45, 18.15, 18.45, 19.15, 
19.45, 20.15, 20.45, 21.15 I 21.45. 

Odjazd ze Zdrowia: 
6.30. 7.00, 7.30, 8.00, 8.30, 9.00, 
9.30, 10.00, 10.30, 11.00, 11.30, 
12.00, 12.30, 13.00, 13.30, 14.00, 
14.30, 15.00, 15.30, 16.00, 16.30, 
17.00, 17.30, 18.00, 18.30, 19.00, 
19.30, 20.00, 20.30, 21.00 I 21.30 

Pociągi osobowe na sekcji 
miejskiej w Łodzi kursować 

I będą co 15 minut. 

żona zdradza. Słowem zawsze 
jest źle, zawsze niedobrze. Czy 
pieniądze dają szczęście? Nie 
zawsze. Najlepszym dowodem 
tego, że mówimy prawdę jest 
los ś. p. małżonków Tyszerów. 
Gdyby nie byli bogaci, gdyby 
nie przechowywali u siebie pie
niędzy, toby z pewnością po
twór Łaniucha ich nie mordo 
wał. A gdyby to byli ludzie 
mniej zamożni, to z pewnością 
w szczęściu I spokoju tyliby jesz 
cze długie długie lata. 

ICEK HIMELFARB. 
Icek Himelfarb był to czło

wiek bardzo ubogi. Handlował 
owocami na Starem Mieście. Te 
parę groszy, które zdobywał ze 
sprzedaży swych jabłek i gru
szek z ledwością wystarczyły 
mu na zaopatrywanie licznej ro
dziny codziennie w bochenek 
chleba i dwa śledzie-uliki prosto 
z beczki. W szabas pani Himel
farb przyrządzała smakowitą fa
szerowaną rybkę, rosół z maka
ronem i czinut. Czinut? Chyba 
moi chrześcijańscy czytelnicy 
nie wiedzą co to za zwierz. Nie 
jest to żaden zwierz, lecz potra
wa, sakramentalna potrawa, 
którą każdy szanujący się izrae
lita spożywa w sobotę na obiad. 
Czinut składa się z surowych 
kartofli, prażonych w gęsim 
szmalcu. Nie jadłem tego nig
dy, ale podobno, że są to pysz
ności. Chętnych skosztowania 
tego przysmaku odsyłam do Ich 
znajomych — starozakonych. 
Wiadomo, że smakosze nie ma

ją uprzedzeń wyznaniowych i 
religijnych. Jedzą poprostu 
wszystko to, co im smakuje. 

Czemu jednak tak rozwodzę 
się nad rytualnemi przysmakami 
Izraela. Przecież zasadniczo in
teresuje mnie Icek Himelfarb, 
sprzedawca owoców na starów
ce. Icek Himelfarb był równlet 
zdania, te tycie nie jest cukier
kiem. Miał jut lat zgórą czter
dzieści i bardzo męczył się na 
tym świecie. Z zawiścią spoglą
dał na bogatych kupców, opły
wających we wszelkie dostatki, 
udających się w każdy szabas 
do bóżnicy w atłasowej kapocie 
1 w aksamitnej krymce. Ich 
dzieci, nie jadały śledzi I suche
go chleba, jeno gęsią pieczeń z 
rytem i kompociki smakowite. 

W WIĘZIENIU. 
I oto złe zamiary obudziły się 

w Icku Himelfarbie. Postanowił 

Z WOLNEJ WSZECHNICY 
POLSKIEJ — ODDZIAŁ 

W ŁODZI. 
Wykład p. dr. Zachorsklej 

pod tytułem: „Kierunki I prą
dy w sztuce europejskiej wie
ku XIX-go 1 w najnowszej" 
odbędzie się dziś, t. J. w sobotę 
między godz. 5 — 7 w lokalu 
Wszechnicy przy ulicy N.-Tar 
gowej 24. 

sam zdobyć pieniądze I to w spo 
sób niezbyt uczciwy. Znał pew
nego hurtownika, u którego ku
pował owoce. W sklepie hur
townika był kantorek, a w tym 
kantorku szuflada, w niej zaś 
pieniądze. Upatrzywszy pew
nego razu dogodny moment, 
Icek Himelfarb otworzył szu
fladkę i wygarnął z niej pienią
dze. Nic miał jednak odpowied
niej fachowej wprawy 1 został 
przyłapany na gorącym uczyn
ku. Hurtownik narobił skan
dalu, wezwał policję. Biednego 
Icka Himelfarba aresztowano. 

W dniu wczorajszym stanął 
przed sądem i skazany został 
na trzy miesiące więzienia. 

A tam w więzieniu nie da
dzą mu ani rybki nadziewanej 
ani rosołku z makaronem, ani 
czinut. Biedny Icku: tycie nie 
jest cukierkieml 

Sa-wicz. 

Mu złotyit 
Gdy ludzie zmieniają sie w bestie... 
Ze Lwowa donoszą: 
W ostatnich dniach policja 

powiatu grójeckiego wykryła 
potworną zbrodnie. której 
szczegóły wzbudzają 

wstręt I obrzydzenie, 
a zarazem świadczą o niesły
chanym zaniku moralności w 
sferach wiejskich: 

Jeszcze w październiku wy 
daliła sie z domu sweeo w W i -
szence pow. Gródek Jagielloń
ski. 14-letnia Haska Juroczko. 
Policja zawiadomiona o tern 
zniknięciu, ustaliła, że Jurocz-
kówna wraz z 26-letnia Anną 
Bałandiuk udała sie do Lwowa 
na robotę, lecz że nie można 
Jej odszukać. Wobec tego 
przedwczoraj, gdy Bałandiu-
kówna wróciła do Wiszenki, 
przesłuchano ją w policji, a ze 
znania jej odsłoniły 
ohydna I wstrzasalaca zbrodnie 

X X 

którą popełniła wraz ze swyrn 
kochankiem, niejakim Mikoła
jem Rysiakiem. Bałandiuków-
na dnia 21 października, wraca
jąc ze Lwowa z Haska Jurocz
ko i swoim kochankiem, posta 
nowiła dziewczynie odebrać za 
robione przez nia pieniądze w 
kwocie 35 zł., które posiadała 
w swojem przechowaniu. Wo
bec tego uplanowała zamordo
wanie dziewczyny. Gdy prze 
chodzili koło rzeki t. zw. „Sta 
ra rzeka" koło Domażvra. obo 
je wtrącili podstępnie dziewczy 
ne do wody 1 czekali tak długo 

aż utonęła. 
Po tych potwornych zezna

niach zarządzono natychmiast 
poszukiwania we wspomnianej 
rzece, ale zwłok nie znaleziono 
Bestialską parę zbrodniarzy a-
esztowano. 

Koło Polek w porozumieniu i 
zarządem centralnym Ligi Sa« 
mowystarczalności Gospodar. 
czej urządza w salach hotelą 
Europejskiego raut, podczas ktd 
rego odbędzie się konkurs naj 
najpiękniejszą suknię z wyro4 
bów krajowych. 

• * * 
W związku ze staraniami 

właścicieli dorożek samochodom 
wych w Warszawie o podwyż
kę taryfy, wydział pr~~mysłoJ 
wy magistratu, po zbadaniu kal 
kulacjl, doszedł do wniosku, ż« 
taryfa mogłaby być ewentuab 
nie podwyższona z 50 na 60 gr, 
za kim., a nie na 90 gr., jak tfl 
żądali właściciele dorożek. Po<i 
wyżka ta wymaga jeszcze u-
chwały magistratu i rady miejj 
sklej. 

• * » 
Odbyło się poświęcenie ka

mienia węgielnego spółdzielni 
budowlano - mieszkaniowej u-
rzędników Minirtcrstwa Spraw 
Wewnętrznych, przy ul. Rako-
wieckiej róg Łowickiej. 

• • • 
W sali posiedzeń magistratu 

pod przewodnictwem marszał^ 
ka Senatu, prof. dr. Szymańskie 
go odbyło się zebranie organw 
zacvine komitetu wykonawcze^ 
go Warszawskiego Tow. Prze* 
ciwgrttzliczego. Na zebraniu 
omawiano plan przeprowadzę* 
nia „Dni Przeciwgruźliczych",, 
pozostających pod protektora* 
lem p. Prezydenta Rzplitej, a 
które przypadną na m. gru. 
dzień. ... 

W Warszawie ma być utwo« 
rzone muzeum policji, które o-
bejmie następujące działy: kry
minalny, naukowy i bisiory, 
czny. 

• • • 
Po raz pierwszy w Warsza 

wie zastosowano w kini< 
,,Splendld" specjalną ilustracja 
do filmu, polegającą na połączę, 
nłu gry orkiestry (dyrekcja zna
nego koncertmistrza Kazimie
rza Messera) z głośnikami radjfl 
wemi. Pomysł ze wszechmiai 
udany, został przez prasę i pu< 
bliczność przyjęty z ent"ziaz* 
mem. (s. e.) 

Z f O W . ŚPIEWACZEGO 
„LUTNIA". 

Celem ożywienia stosunków 
towarzyskich zarząd Towarzj 
stwa „Lutnia" urządza w dniu 
17 listopada r. b. o godz. 9-eJ 
wieczorem zabawę taneczną 
dla członków I wprowadzo-
goścl. 

Dr. Różaner 
Choroby skórne, weneryczna moczo> 
płciowe. Leczenie s/tucznem słońcem 

górsklem. 
NARUTOWICZA 9 (Dzielna) tel. 28-98 

Przyjmuje o d 8 - 3 l o d 5 - 8 . 

IUL.IAN KRZEWIŃSKI. 24) 

I 
Powieść. 

- X -
Na chwflę zapanowało mil

czenie między dwojgiem mło
dych ludzi o tyle różnych sta
nowiskiem, a którzy tak nagle 
zbliżyli się Igraszką przypad
ku i zawiązali rozmowę w nad 
wyraz nieodpowiedniem miej
scu do fl irtów i w warunkach, 
wysoce nie sprzyjających po
ezji, jaką powinno wszak być 
opromienione pierwsze pozna
nie się dwojga młodych ludzi, 
między którymi budzić się za
czyna sympatja. 
1 Ludwik obserwował ładną 
dziewczynę, zajmującą tak ni
skie stanowisko w hierarchii 
społecznej; nie krępując się 
niedwuznacznie okazywał po
dziw, jak i prostota urody 
dziewczyny z ludu wywierała 
na zblazowanego młodzieńca, 
znudzonego wyrafinowanym 
Wykwintem umalowanych, w y 
pudrowanych lalek środowi
ska, w którem się stale był 
pbracał. 

Ona nieśmiało rzucała raz 
po raz spojrzenia z pod sWych 
nieprawdopodobnie długich 
rzes na zgrabną postać dziw

nego „faceta", który porzucił 
był już od godziny wesołe to
warzystwo tam na pięknej, we 
sołej, jasnej, drgającej śmie
chem i muzyką, sali, porzucił 
te piękne, wspaniałe, wystro
jone, pachnące perfumami da
my, aby dotrzymywać jej to
warzystwa. Jej, biednej, skrom 
nej, ubranej w płócienny szlaf
rok i takiż czepeczek, dziew
czynie. I to w miejscu, dokąd 
panowie zachodzą najwyżej na 
5 minut i czemprędzej wracają 
do porzuconej na chwilę zaba
wy. Była mu niezmiernie 
wdzięczna i myślała właśnie, 
czy też tej starej babie z przy
tułku noclegowego, która ka
zała się tu Jadzi zastąpić, tra
fiały się kiedy na tym skrom
nym posterunku podobnie ro
mantyczne przygody. 

Wreszcie zapytała: 
— Przepraszam pana, chcia 

łam się spytać dlaczego wszys 
cy panowie, których tutaj w i 
dzę, są jednakowo poubierani 
w czarne, marynarkowe garni 
tury? 

— To nie są marynarki. Lud 
wik wskazał jedwabne klapy 
swego stroju. 

— Przecie to nie frak — 
zaopiniowała Jadzia, którą tu 
wszystko, jako nowość, Intere
sowało niewymownie. — Bo 
fraki widziałam w kościele na 
ślubach. 

— To się nazywa smoking. 
— Smok? 
— ...king. To Jest taki bar

dziej uroczysty strój. Używa 
się „smoka" na bale teraz, na 
dancingi, na wieczorne przy
jęcia. 

— Bardzo panu do twarzy 
w tern. Wcale nie jak smok 
pan w tym smoku wygląda. 

Jadzia puściła się na dow
cip i sama z niego roześmiała 
się wesoło. 

— Wierz mi, Jadziu, te w 
twoim białym uniformie I w 
tym czepeczku jesteś daleko 
ponętniejsza 1 bardziej orygi
nalna w swej urodzie, niż każ
da z dam na dancingu w sukni 
od Herzego, Lucyny, albo Zml 
grydera. Jadzia zapłoniła się 
na ten komplement i zapuściła 
ciemne firanki rzęs na zawsty 
dzone oczy. 

I znów zaległa cisza... 
Wtem Ludwik zapytał: 
— Czem mógłbym pani ja

koś okazać... 
Ona spojrzała mu w oczy. 
— Chciałbym pani jakoś u-

rozmaiclć to nudne i... przy
kre.... urzędowanie. 

Co mógłbym takiego zrobić 
dla pani? 

— Jabym nic więcej nie 
pragnęła, jak tylko, żeby mi 
kto pożyczył książki do czyta
nia. Od czasu jak nie mam żad 
nej biblioteki pod ręką. 

— Doskonale. Zrobione. A 
jakie książki woli? 

— Bo ja wiem. Tam, gdzie 
Ich się kupę naczytałam, to by 
ły przeważnie religijne, poboż
ne... Ale i te bardzo lubiłam 
czytać. Chciałabym kiedy ta
kie Inne: o miłości, o różnych 
przygodach... 

— To Ja dostarczę takich 
Jadzi napewno. A gdzie panien 
ka mieszka? 

— Ja?... E, tam pod ten 
adres, to nie można posyłać... 

— Ale gdzie? Ja już znaj
dę. Wszystko jedno. Choćby 

osobiście postaram się dostar
czyć tych książek... 

— O, niech Pan Bóg bro
ni! Może ja akurat nie będę 
tam już nocować. 

— A to nie stałe mieszka
nie? 

— Nie... Ja tak tylko chwi
lowo... 

— No, ale. tak dla mojej cle 
kawoścl. Jaki jest dokładny 
adres? 

- - Dzika 62. 
— A mieszkania? 
— Tam niema mieszkań, 

tylko to Jest jeden budynek. 
— A co to Jest, wogóle: ho 

tel, dom mieszkalny, szkoła, 
klasztor? 

— Cyrk. 
— Cyrk? ! Jaki cyrk? 
— No. nazywa się „Cyrk". 

Jam się nocuje. Kosztuje 2 gro 

sze. Ale niech pan tam nie po
syła książek. Zarazby ukradli. 
A tembardziej, niech pan sam 
nie przychodzi. Jabym... ze 
wstydu umarła. 

— A cóż to hańbiącego, źe 
ktoś nie ma na mieszkanie i ko 
rzysta z przytułku? 

— Nie wiem, ale tern się 
nikt nie chwali. Już tak Jest na 
świecie. 

Z za drzwi od korytarza dał 
się słyszeć chór, śpiewający 
flirtującej parze pianissimo se
renadę pod dyrekcją Wernera. 

„Spijcla wonne grzędy roi, 
Nic chcę izczeAcla świadków mleć" 

. . . 

— Muszę Iść. Mol towarzy 
sze Już się niecierpliwią. Zaczy 
nają błaznować pode drzwia
mi. Do widzenia. 

Podał jej rękę I uścisnął, za 
trzymując jej drobną, szorstką 
dłoń w uścisku. 

— Do widzenia — rzekła 
Jadzia, a powiedzenie to ule
ciało z Jej piersi, niby west
chnienie. 

NIebardzo wierzyła w sta
łość zamiarów eleganckiego pa 
nicza. Myślała sobie: „Upił się 
i przyszła facetowi fantazja po 
gadać z głupią dziewczyną. Ju 
tro, jak się obudzi, nawet nie 
wspomni, że była Jakaś tam 
Jadzia, której łaskawie fundnął 
był słodyczy" 

Dr. H. L U B I C Z 
ulica CcRlelnlnna 43. tel. 41-32. 

Sneclallftta chorób skórnych wene. 
rvcznvch I moczoołclowych. Naśwlf 

tlanle lamoa kwarcową. 
Dla pan od 3—6 oddziel, poczekalnia. 
Przytmul. od eodz. R—10 t od *>—8< 

— A możebyśmy się gdzią 
Jutro spotkali? — spytał. 

— E. to niemożliwe. Pan so 
bie nie wyobraża, jak Ja jestem 
na ulicy ubrana. Nawet chustki 
porządnej na głowę nie mam, 
A Już nie mówię o kapeluszu. 

— Co ml tam kapelusz, stro. 
ie... Gwiżdże na te rzeczy. H 
Dziś złodziei, sutener. defrau
dant lepiej się nieraz orezentm 
ia od uczciwego człowieka. 

Jadzia drgnęła I spojrzała w 
oczy Ludwikowi. 

— Jakże to tak mielibyśmy, 
się spotkać? Gdzie? Przecież 
zrobiłoby sie zbiegowisko, jak) 
byśmy gdzieindziej tak siedzieli 
lak tutaj: w ogrodzie, w kawiari 
ni, czv na trzecim moście... 

— A może poszlibyśmy do 
kina? Tam siedzą różni ludzie, 
rozmaicie odziani. Nie zwróci
libyśmy takiej uwagi na siebie, 
lak gdzieindziej. 

Oczy Jadzi rozbłysły zacie 
kawieniem. Z zapałem i już bez 
śladu opozycji zawołała: 

— Ach. panie 1 Do kina... Do 
brze! Niech mnie pan weźmie 
do kina! Kinematograf I czyta
nie książek to iest to. za czem 
w ogień skoczyćbym eotowa. 

— Więc o 6-ej bede czeka? 
orzed kinematocrafem... 

— Którvm? Może orzed Ita 
Ha?, 

(d. c n.) 
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Czy wejdzie do Ligi trzeci kioD łódzki ? 
Ł. T. S. G. -- Garbarnia. 

Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro. 
• - -

Skład Turystów 
na mecz z Czerwonymi 

Jak się dowiadujemy w dniu 
jutrzejszym rezerwowa druży
na Turystów wystąpi przeciw
ko ŁKS-owi I.B. w następują
cym składzie: Rappoport, Nie

wiadomski, Kruger, Tra.idos, 
Szulc Kokosiński, Feder, Lhoj 
nacki, Ałaszewski, Stawicki i 
Kowalewski, 

I U l E l U l HUilSWlw |*wi»łM»g'» — " 

Kilka tygodni spędził w Paryżu. 

Sobota. 
Piłka nożna: Na boisku Ł . 

K. S. o godz. 14-ej po południu 
jedyny mecz footbalowy mię
dzy Hasmoneą i Wojskowym 
Klubem Sportowym. Spotkanie 
towarzyskie. 

Boks: O godz. 18-ej w sali 
KI. Sp. Zjednoczone przy Za
kładach Przemysłowych Schei 
blera 1 Grohmana odbędą się 
zawody bokserskie o 
wewnętrzne mistrzostwo klu

bowe. 
Poza konkursem biorą udział 
w zawodach bokserzy Sokoła 
1 Seydel z Unionu. 

Niedziela: 
Piłka nożna: Boisko przy 

Dlicy Wodnej o godz. 11-ej. 

Spotkanie międzygrupowe o 
wejście do klasy A między 
ŁTSG. I I . 1 Bieg I I . Boisko W. 
K. S. o godz. 9-ej — ŁKS. II — 
Turyści I I . Spotkanie o mistrzo 
stwo kl. B. O godz. 11-ej 

Turyści I b. — ŁKS. I b. 
Spotkanie o mistrzostwo kl. A. 
O godz. 14-ej spotkanie mię
dzygrupowe o wejście do ex-
tra klasy między ŁTSG. 1 Gar 
barnią krakowską. 

Na prowincji odbędą się na 
stępujące spotkania o mistrzo
stwo i towarzyskie: 

Piotrków: godz. 14-ta Con
cordia — Orle. 

Pabianice: godz. 10.30 So
kół — Orkan. 

Pabjanice: godz. 11-ta P. 
T. C. — Hasrnonea (Łódź). 

Kto zdobędzie m i s t r z o s t w o L i g i 
Warta czy Wisła't 

W dniu onegdajszym wró 
cif do Warszawy doskonały 
bokser Polski, Edward Ran. 
który przebywał przez kilka 
tygodni w Paryżu, gdzie tre
nował na jednym z najlep
szych ringów. Bardzo często 

Sport w kilku słowach. 
(—) Jutrzejsze mecze ligo

we prowadzą: Wisła — IFC. 
p. Marczewski, Śląsk — War
szawianką p. Rcattig; Ruch — 
Polonja p. Hanke; Legja — 
Czarni p. Roscnfeld 1 Warta — 
Turyści kpt. Baran. 

(—) Śląsk dotychczas ma 
nadzieje na utrzymanie się w 
Lidze, albowiem liczy na val-
covery z Ruchem w którego 
barwach miał występować nic 
zgłoszony gracz. 

(—) Dziś w Unlonle odbę
dzie się dawno projektowane 
zakończenie sezonu motocyklo 
wego połączone z rozdaniem 
nagród I zabawą taneczną. 

(—) Wydzia' r<ier 1 Dyscy

pliny PZPN. postanowił odrzu 
cić protest Pogoni katowickiej 
przeciwko przegranemu me
czowi z krakowską Garbarnią 
w Bielsku. 

- X -

Nurmi w Warsza
w i e ! 

Ale w roku przyszłym. 
Nowozałożone biuro „Sport 

i Wychowanie Fizyczne" czy
ni starania w celu sprowadze
nia na rok przyszły słynnego 
biegacza fińskiego. Nurmiego, 
na zawody do Warszawy. 

Walka o tytuł mistrza Pol
skiej Ligi Piłki Nożnej na rok 
1929 dobiega końca. 

Do tytułu pretendują obec
nie Wisła i Warta. W najbliż
szym czasie odbędzie się kilka 
decydujących spotkań, które 
wyjaśnia 

..niepewna" ciągle sytuacje. 
Warcie pozostał już tylko do 

rozegrania mecz z Turystami 
w Poznaniu. Powinien on przy 
nieść jej pewne zwycięstwo na 
własnym terenie, co orzy ta
kim przeciwniku nie przedsta
wia dla doskonałej drużyny po 
znańskiej żadnych trudności. 

Wisła gra jeszcze z twar
dym zespołem IFC w Katowi 
cach. Wynik tego meczu stoi 

pod znakiem zaovtanla. 
IFC może na własnem boisku 
wyjść zwycięsko z tel najważ
niejszej właściwie walki w o-
becnym sezonie lisrowvm. Poza 
tem Wisła jedzie 25 b. m. do 
Łodzi na 27-minutowa dogryw 
ke z ŁKS-em, przerwaną przy 
stanie 2:1 dla ŁKS-u. 

Obecnie Wisła prowadzi dość 
wyraźnie, posiadając rekordo
wa ilość punktów (41) orzy 26 
grach. 

Warta zdobyła dotychczas 
40 p. przy 27 grach, czyli że W i 
sła ma obecnie 

3 punkty przewagi. 
O ile jednak Wisła przegra 

w Katowicach (co jest zupełnie 
prawdopodobne), a Warta wy
gra z Tyrustami, wtedy pierw
sze miejsce zależeć będzie od 
wyniku dogrywki ŁKS — W i 
sła. Gdyby ŁKS potrafił utrzy 
mać wynik 2:1 przez 27 minut, 
wtedy tytuł mistrza 

przypadłby Warcie. 
Więcej szans jednak ma W i 

sła. która powinna zdobyć w 
tvch dwóch spotkaniach przy 
najmniej 1 punkt i zaoewnić so 
bie tem samem D i e r w s z e miej
sce dzięki doskonałemu stosun
kowi bramek. 

W każdym razie sytuacja 
iest mocno naprężona I „pikant 
na". 

Mil M M . 
B i e g w m a s k a c h jyozowy3h. 

Z Warszawy donoszą: 
Jutro odbędą sie zorganizo

wane przez LOPP biegi kolar 
skie i piesze 

w maskach gazowych. 
Biegi kolarskie odbeda się o go 
dżinie 11 na Dynasach. Wezmą 
w nich udział Podgórski, Tu
rowski i Majewski. Biesi piesze 
odbędą sie o godz. 12 w Agry-
koli z udziałem Ceizika. Troja
nowskiego. Żubra. Kostrzew-
skiego. Szenajcha. Pietkiewi
cza 1 Sikorskiego. 

Ran spotykał się z mistrzem 
Francji Gawaldą nad którym 
miał nieraz nawet dość 

wyraźną przewagę. 
Ran pojedzie na trening do Pa
ryża dopiero na wiosnę przy
szłego roku. 

TEATR MIF JSKI. 
Znakomity wykonawca ról Mistrza w komedjl 

Bahr'a ora* „Księdza Marka" grać bodzie te swo 
le popisowe role dziś wieczorem „Mistrz"; Jutro 
po południu o godz. 4 „Ksiądz Marek" I we wio 
rek ..Mistrz". 

Ceny na wszystkie te przedstawienia popu

larne. 
Nadto dziś, sobota, o KO.Iz. Ą po południu — 

„Kv.v!/ Marek" dany będzie po cenach najniż
szych. 

Wysoce Interesująca sensacyjna sztuka sądo
wa B. Ve llera „Proces Mary Dugan" grana bę
dzie leszcze dwukrotnie przed zupełnem zejściem 
c afisza, mianowicie: jutro wieczorem 1 w środę. 

TEATR KAMFRAI NY. 
Dziś, sobota wieczorem J w dalszym ciągu Ju

tro t. J. w niedziele o godz. 5 po południu oraz w 
poniedziałek I wtorek ostatnie występy Ireny Soł-
iklej w wytwornym, zabawnym „Bracie Marno
trawnym" Wilde'a. • 

W niedziele po południu ceny popularne. 
Karol Adwentowicz srać będzie w Teatrze Ka 

fheralnym Jeszcze dwukrotnie role „Mistrza": ju
tro t. J. w niedziele wieczorem oraz w najbliższą 
środę-

Od piątka znakomity artysta grać będzie przez 
sześć wieczorów nową swoją popisową rolę 
„Brzydkiego Ferrante" w komedjl pod tym tytu
łem S. Lopeza. 

TEATR POPULARNY 
Dzłś I Jutro obydwa przedstawienia, t. 1. o 

fodz. 4.30 po poł. I 8.30 wieczorem wypełni efek
towna sztuka z niedalekiej przeszłości „Bitwa pod 
Radzyminem", obfitująca w silne momenty. Rów
nież w poniedziałek na r-zedstawienlu dla zrze
szeń robotniczych po cenach najniższych „Bitwa 
pod Radzyminem". 

TEATR W SALI OEYERA. 
Dziś o godz. 8.30 wieczorem 1 Jutro o godz. 

4.30 po pol. I 8.30 wieczorem graną będzie znako
mita krotochwlla „Mąż poluje", pełna arcykomlcz 
łych sytuacyj 1 powikłań. 
JUTRZEJSZY KONCERT MARJI ORCI-WASI-

LEWSKIEJ. 
Jutro, t. I w niedziele po południu, odbędzie 

sfc w FflharmonJ! wielce oryginalny wieczór ple
śni ludowych Marjl Ord-Wasilewskiej. 

:o: ' 
RADJO-KĄCIK. 

Sobota, 17-go listopada. 
Warszawa, 1111 m. — 11.56 Sygnał czasu z 

warszawskiego obserw. astronomicznego, hejnał 
• wieży MarJackieJ w Krakowie, komunikat lotnl-
czo-meteorologlczny; 15.00 Komunikaty: meteoro
logiczny, lotniczy I nad program; 15.45 Komunikat 
lamorządowy; 16.00 Muzyka płyt gramofonowych 
17.10 Odczyt z cyklu organ, przez Mta. W. R. I 
O. P. dla nauczyctell-polonistów p. t. „Wykształ
cenie nauczyciela Języka polskiego" — dr. Jó-
eer Oołąbek; 17.35 „Z dziejów ł przeżyć narodu" 
prof. Henryk Mościcki; 18.00 Audycja zespołowa 
dla dzieci 1 młodzieży: .święto księżyca" — baj
ka Japońska M. Juszkiewieżowej w opracowaniu 
muzycznem p. Wład. Macury. Transmisja z Kra
kowa; 19.00 Rozmaitości; 19.30 „Radjokronika" 
dr. Marłan Stepowsfcl; 1936 Sygnał czasu z war 
•zawskkego obserw. astronom.; 20.05 „Boczna an
tena" — o najnowszych zdarzeniach w nauce 
t technice — p. Bruno Winawer; 20.30 Karol Kur
piński: opera „Zamek na Czorsztynie" czyli „Ba-
Jomtr I Wanda"; 22.00 Komunikat lotnlczo-meteo 
rołOKiczmy; 22.05 Komunikat P. A. T.; 22.20 Ko
munikat policyjny, sportowy i nad program; 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej z dancingu „Oaza" 
tykies£ra „Oaza-Baed" «=> Wacław Roszkowski, 
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101243. 245. 529. 535. 923. 934. 102249. 387. 432. 
486. 505. 653, 755. 977, 103024. 226. 504. 521. 908. 
104009. 110, 323. 104400. 542. 584. 607, 81 i 868, 
892, 105027. 378, 452. 528. 544. 615. 786. 106004. 
009. 132, 322. 353. 758. 107600. 622. 678. 781. 789. 
820. 108166. 623, 724. 957. 979. 109016. 064. 101. 
167. 491. 546. 934. 

110198. 524. 619. 715, 111540. 702, 920, 112348, 
379. 616. 795. 889. 961. 113061. 069. 186. 194. 341. 
364. 422. 432. 731. 743, 903 954. 114032. 158. 280, 
464. 548. 722. 762. 774 846. 887 954. 998. 115013. 
231. 273. 304. 398. 504. 956, 116287. 527. 969. 
117390. 470. 472. 535. 577, 634. 118209. 313. 353. 
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120168. 311. 575. 586. 6.39. 121026, 115. 178. 
205. 260. 305, 336, 338. 721. 827, 981, 122108 168, 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43,25. Zurych 58,25, 
Berlin 46.875 — 47.275. wypła
ty na Warszawę i Poznań — 
46.95 — 47.15, Wiedeń 79,835— 
79.925. Praga 378.50. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco

we. — Nowy Jork 4.84.85. Ho
landia 12. 07.87. Francia 124.08, 
Belgja 34.892. Włochy 92,55, 
Niemcy 20.352. Szwaicarja — 
25,19. Helsingfors 192,70. Praga 
163.56. Wiedeń 34.51. Warsza
wa 43.25. 

Paryż. Notowania końcowe. 
— Londyn 124.10. Nowy Jork 
25.59.5. Szwaicarja 492.5. 

Gdańsk. Notowania w guide 
nach gdańskich: 100 zł. 57.81, 
czek na Londyn 25.00 3'4. tele
graficzne wypłaty na Warsza
wę 57.78 — 57.92. 

Nowy Jork. Dewizy. — Lon 
dvn 4,85. Paryż 3.90 3/4. Berlin 
23.82 1/4. Wiedeń 14.07. Praga 
2,96.5, Warszawa 11.25. 

BAWEŁNA. 
Liverpool. 16. 11. — Amerykan 
ska. Zamkniecie: Styczeń 10.15 
luty 10,14. marzec, kwiecień, 
maj 10,14. czerwiec 10.14, lipiec 
10,09, sierpień 10.01. wrzesień 
9.95. październik 9.87. listopad 
10,17, grudzień 10.17. loco 10.55 

Liverpool. 16. 11. Egipska. 
Zamkniecie. Styczeń 17.56. ma 
rzec 17,76. maj 17.96. lipiec —-
8.19. listopad 17.22. loco 18.00 

Nowy Jork. 16. 11. — Ame
rykańska. Zamkniecie. Styczeń 
19,45 — 46. luty 19,46. marzec 
19,47 — 19.48. kwiecień 19.43, 
maj 19.39. czerwiec 19.32. l i 
piec 19,26. sierpień 19.15. wrze 
sień 19.05. październik 18.93. l i 
stopad 19,45. grudzień 19,51. lo 
co 19.65. 

Nowy Orleans. 16. 11. — A'« 
merykańska. Zamkniecie: Sty
czeń 18,89. marzec 19.91 — 93, 
maj 18.86 — 87. lipiec 18.68, 
naździernik 18.40 — 42, gru
dzień 18,81 — 82. loco 18.76. 

NA GIErDZJF ZBOŻOWEJ 
BEZ ZMIAN. 

Warszawa. 16. 11. Notowa
nie na Giełdzie Zbożowo-To-
warowej za 100 kg. fr. st. War 
szawa. Ceny rynkowe. Zyto 
36.50— 37. Pszenica kongres. 
47 — 47.50. Jęczmień brow. 
36.75 — 3725. — na kaszę 35 
— 35.50, Owies jednolity 36.50 
— 37. Kuchy lniane 51 — 52.— 
rzepakowe 44 — 45 Łubin nie 
bieski 23 — 24. Otręby żytn'e 
27 — 28. — pszenne 27 — 23 
Mąka pszenna 65 proc. 74—76, 
— żytnia 70 proc. 49 — 50. 
Obroty średnie. Usposobienie 
spokojne. 

x x 

Waluty dewizy i z łoto. 
Obroty na zebraniu giełdy 

walutowej znacznie się zwięk
szyły, przekraczając nawet swą 
przeciętną normę. Tendencja 
dla dewiz też była mocna, zy
skały bowiem na kursie dewizy 
na Belgję 4 i pół gr., na Londyn 
pół gr. na 1 funcie i na Paryż 
1 i pół gr. Utrzymały się przy 
dotychczasowych notowaniach 
dewizy na New Jork, Pragę, 
Szwajcarję, Wiedeń i Włochy. 
Dolarami gotówkowemi, wobec 
braku chętnych odbiorców, nie 
dokonywano żadnych obrotów, 
zakupiono natomiast niewielką 
partję rubli po kursie 4.64. 

POŻYCZKI PREMJOWE NIE 
JEDNOLICIE, ZIEMSKIE TEN 
DENCJA DLA LISTÓW ZA

STAWNYCH. 
Z papierów państwowych 

znacznym popytem cieszyła się 
4 proc. Poż. Inwestycyjna, zdo. 
lała też poprawić swój kurs o 1 
zł. Odmiennie przedstawiała się 
sytuacja z 5 proc. Poż. Prem. 
Dolarową. Zbyt wysoko podnie 
siony kurs tej pożyczki nie może 
się utrzymać na dotychczaso
wym poziomie i zniża się po
woli, lecz stale — obecnie o 75 
gr. Inne pożyczki utrzymują 
się w cenie. W grupie listów 
zastawnych, mimo niewielkich 
obrotów, cieszyły się lepszą ten
dencją 4 i pół proc, 1. z. ziem
skie i 8 proc. m. Warszawy, o-
siągając po 25 zwyżki. Słabe 
jeszcze były listy zastawne pro
wincjonalne 8 proc. m. Kalisza i 
10 proc. 1. z. m. Radomia niższe 
o 50 gr. Obligacje m. Warszawy 
pozostały w dalszym ciągu bez 
obrotów. 

LEPSZA TENDENCJA DLA 
AKCYJ. 

Niewielka nawet poprawa 
tendencji na zebraniu giełdy ak
cyjnej sparaliżowała obroty w 
tym sensie, że szczęśliwi nabyw 
cy akcyj po bardzo niskich kur
sach w czasie przesilenia, nie 
chcieli obecnie pozbywać sie Ich 
nawet po cenach znacznie wyż

szych, oczekując dalszego wzmo 
żenią się popytu i większych 
zysków. Z tego powodu mate-
rjał wogóle był bardzo skąpy i 
obroty nieliczne. Więcej tran-
zakcyj zawierano tylko w gru
pie metalicznej i ta właśnie gru
pa osiągnęła najpoważniejszą po 
prawe niemal wszystkich kur
sów. Z akcyj bankowych utrzy 
mał się Bank Zw. Sp. Zarobko
wych, nieznaczną stratę 25 gr. 
poniósł Bank Polski Akcjami 
chemicznemi, elektrycznemi I 
cukrowemi nie obracano wobec 
braku podaży. W grupie ce
mentowej zwyżkę 1 zł. osiągnął 
Firley, o tyleż niżej notowana 
była Wysoka. Dalszą poprawę 
kursu o 1 zł. osiągnęły też akcje 
Warsz. Tow. Kop. Węgla. Z ak
cyj metalurgicznych zyskały: 1 
zł. Starachowice I Modrzejów, 2 
zł. — Lilpopy, 1 zł. 50 gr. — O-
strowicc i 25 gr. — Parowozy. 
Bez zmiany notowany był Rudz
ki. W pozostałych działach na! 
towym, włókienniczym, handlo
wym i spożywczym wobec bra
ku materjału nie zawierano żad
nych tranzakcyj. 

Laureatka nagrody 
Nobla. 

Sigrid Undset, tegoroczna 
laureatka natjrody Nobla 

T działu literatury. 



K winna 
Zwyczaje uroczych mieszkanek Guadalahary. 

Opłnję najpiękniejszych ko 
biet posiadają Meksvkanki. a 
najbardziej wśród nich urocze 
mi sa rzekomo mieszkanki Gua 
dalahary. Rozpisuje sie o nich 
Jeden z podróżnych, który nie
dawno temu 

wśród z Meksyku. 
Guadalahara ma słusznie o-

Dinje miasta najbardziej uro 
czych kobiet. Około Dołudnia, 
kiedy miejska orkiestra wygry 
wa na Piazza ł po południu kie 
dv odbywa sie nad Jeziorem A-
gua Azul (Błękitna Woda) kor 
so automobilowe. Guadalahara 
prezentuje wykwint swvch cór 
które obcych wprawiają w za 
chwvt. 

Wszystkie te senlory i se-
nlority pozostała wierne trądy 
cjom swych babek i pogardzają 
nowemi extrawaganciaml mo
dy. Sukienki sięgają do kostek, 
bujne włosv spięte na głowie, 
puder znajduje tylko dyskretne 
zastosowanie. 

Tym sposobem damv zacho 
wuja 

grandezzę staroblszoańska. 
Prawie wszystkie maia suknie 
czarne i zawoje czarne na wło 
sach. Czarne sa oczv i włosy, 
profile o dystyngowanych l i 
niach prostych rvsuia sie na a-
rystokratyczneJ bieli twarzy.— 
Wdzięk wrodzony jest lm wła-
Iclwy. 

Tylko Wenecjankl Domlędzy 
kobietami rasy romańskiej i za 
pewne także kobiety w Chilji 
mogłyby z kobietami w Guada 
lahara współzawodniczyć 

W sztuce kokietowania ustę 
pują oczywiście 

pierwszeństwa lnnvm. 
Wierne starej tradycji hisz

pańskiej trzymają sie zasady, 
że kobiecie tem bardziei do twa 
rzv. im dyskretniej zachowuje 
sie na ulicy. Sprzeciwia sie do
brym obyczajom w Guadalaha 
ra. jeżeli młoda kobieta poka
zuje sie na ulicy sama. Conaj-
mniej towarzyszyć jej 

winna służąca. 
Dlatego młodych cabaleros 

utrzymuje sie w pewnym dys
tansie I flirt połaciony z t rud
nościami. 

Widziałem parkę, stanowią
ca całość bardzo symetryczną. 
Niestety młoda dziewczynę 
chroniły kraty w oknie jej po
koju od zbyt gorących 

wyznań miłosnych. 

PORADNIA 
WENERObOGICZNA 

L e k a r z y - a p e c | a l i a t o w 
Z A W A D Z K A 1 

czynna od 8 rano do 9 wlaczAra 
od 11—12 1 3— 3 priy|mu|a 

Może być. że w Guadalahara 
poczyniono doświadczenia na
kazujące oględność i ostroż
ność. 

Senjority w Guadalahara po 
trafia ocenić należycie urodę i 
chronić ja umiejętnie. 

Piękne sekretarki — 
nie romansujcie z żonatymi szefami. 

Przegrana sprawa. 
Sąd w Budapeszcie miał roz 

strzygnąć onegdaj zasadniczą 
z punktu widzenia prawnicze
go sprawę, czy uwiedzionej 
należy się odszkodowanie za 
osłabienie 

jej szans małżeńskich. 
Młoda wiedenka, Wera B., 

panna z najlepszego towarzy
stwa, wytoczyła proces pew
nemu węgierskiemu hrabiemu, 
żądając odszkodowania za to 

Aa spacerze. 

9—2 pp. 

kobiet 
lakarz 

w alcdiiele 1 świętu od 
Lacz.nl* chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O -
P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badania krwi i wydzielin na 

syllll* i tryper. 

KoDstolatie z nearologlsm i urologiem. 
G a b l n a t i w l n t l o - l e e a n l c a y . 

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

PORADA 3 z l . 

«ut wkrótce I 

NIEBEZPIECZNY WIEK 
p-g. powieści K A R I N MICHAELIS 

i BERNARDEM GOETZKE w kinie . . P A L Ą C E " 

że hrabia skłonił ją do zostania 
jego przyjaciółką przyrzecze
niem zapewnienia jej przyszło 
ści. 

Wera B. wiedziała, że jej 
przyjaciel jest żonaty i posia
da dwoje dzieci, a chcąc ukryć 
przed rodzicami istotną sytua
cje, oświadczyła im, że obej. 
muje u hrabiego posadę 

prywatnej sekretarki. 
Pt» upływie kilku miesięcy 

hrabia zerwał stosunki ze swo 
ją rzekomą sekretarką, opuścił 
ją : przestał się o n!ą tro5z-

zyć zupełnie, odmawiając sta 
.10wrzo wsz :!kiej pomory pie
niężnej. 

Sąd orzekł, że uwodziciel 
byłby zobowiązany do wypła
cenia odszkodowania tylko w 
tym wypadku, gdyby przyrze
kał małżeństwo, albo też pod
stępnie wyzyskał swój stosu
nek służbowy do uwiedzionej. 

W tym jednak wypadku nie 
mogło być o tem mowy, bo 
Wera B. wiedziała że 

hrabia jest żonaty 
I fikcyjną posadę sekretarki 
objęła dobrowolnie — bez przy 
musu i podstępu z jego stro
ny. 

Nie przysługuje Jej zatem 
nrawn do nds7kodn\vanla. 

Ona: — Jak też małżeństwo zmienia mężczyznę. 
O n : — Co chcesz przez to powiedzieć ? 
Ona: — Przedtem dawałeś mi zawsze pięciozłotówkę, bym cl wypowia

dała swe myśli, obecnie zaś chcesz mi dać 50 złotych, bym tylko 
milczała. 

I 

ŻMUDNA PRACA NAD MALEŃKĄ IGŁĄ. 
Hartowanie i polerowanie. 

Najpotężniejszą kreacją genjalnego mistrza maski, Lon 
Chaney'a, człowieka o stu twarzach, jest bezsprzecznie 
„Idiota" — postać ridjociałego chłopa rosyjskiego, de

generata, kuszącego sie o rękę pięknej księżniczki. 

„ZIEMIA OBIECANA" 
z udziałem Jadwigi Smosareklej, Kazimierza, Ju-
noisy Stępowskiego, Ludwika Solskiego i innych 

..MII 

Morski olbrzym. 

Niejeden z tak licznych po
siadaczy gramofonu nie wie za 
pewne, jak ważnym czynni
kiem czystej I wyraźnej audy
cji jest skromna 

igła gramofonowa 
1 jak skomplikowany jest spo
sób jej wyrabiania. 

Nacisk, jaki wywiera Igła na 
rowek płyty jest stosunkowo 
olbrzymi (1000 klg. na 1 cm. 
kwadratowy płvtv) i przy tem 
ogromnem ciśnieniu Igła ta 
przebiega drogę (przy płycie 
30 cm.) wynosząca około 200 
metrów (jedną piata kilometra) 
Łatwo wiec pojąć, że w tych 
warunkach igła musi bvć 

precyzyjnie skonstruowana 
Jeśli ma należycie spełnić swe 
zadanie, nie psując płyty. 

Surowcem, z którego spo
rządza sie Igły. Jest drut z lanej 
stali. Specjalna maszyna do ob 
cinania. kraje na minutę 40 me 
trów tego drutu na odoowied 

^ i e kawałki. Po zaostrzeniu i 
| wybiciu stempla na każdej sztu 
ce. następuje hartowanie, czyn 
ność bardzo ważna, gdyż źle 
zahartowane ostrze ruinuje pły 
tę. To też hartowaniu poświę
ca sie szczególna uwagę. 

Igły te nie sa niklowane, tyl 
ko polerowane. Około 25 kilo I-
gieł, powleczonych tranem ry
bim i szmirglem poddaje sie po 
lerowaniu w specjalnych ma
szynach, co trwa 3 — 6 dni. Po 
tem dwa dni trwa (również ma 
szynowe) polerowanie zapomo 
ca 
skombinowanej cvny I oliwy 

— i teraz dopiero igła przybie
ra wygląd, z jakiego znają ją 
kupujący. 

Oczywiście wszystkie te za 

biegi sa Jeszcze bardziej skom
plikowane przv sporządzaniu 
specjalnych gatunków Igieł. Od 
bywa sie ono przy pomocy apa 
ratów automatycznych. Dopie

ro po tych różnorodnych czyn
nościach i kontrolach ieła zdol 
na jest oddać należycie głos 
Kiepury. Piccavera czv Szala 
nina. 

Zamach dynamitowy na pomnik. 

Przez komin parowca transatlantyckiego wygodnie mogą 
przejechać obok siebie dwa samochody. (H) 

i ! 

,'. r?RCS'*£K 

KOGUTEK 
U S U W A NAJUPORCZYWSZr 

BÓL GŁOWY 

Kai w7i? ? n " F ^ T n r 1 Ś ? V f h c i e h , d y n a m i ł e n i wysadzić pomnik 
króla Wilhelma I I I który w końcu 17 stulecia wsławił sie 
okrutnem prześladowaniem katolików. Wybuch uszkodził 

tylko część pomnika. (H) 

Wieczorne rozrywki Łodzi . 
Teatr Miejski: — Ksiądz Marek. 
Tetar Kameralny: — Brat marno

trawny. 
Teatr Popularny: — „Bitwa pod 

Radzyminem". 
Apollo — Człowiek z biczem. 

Poci. seansów o t<xi? 4. 6. 8 I 10, 
j Caslno: — Pan Tadeusz. 
I Czary: — Jim — postrach prerii. 
Ir> n.» «an«nw n pno> 4. 6. 8 I 10, 
Corso: — Dom Upiorów. 
Ple- \>'*zv zean* « • «••» itnt 0.30. 
Capltol: — Karuzela Śmierci. 
Grand. Kino: — Orlica. 
Luna: — Burza. 
Ludowy > — Człowiek Czynu. 
Poc» *r imów o endz 5 I nol o 0, 
Miejska Galeria Sztuki: — Wystaw* 

Sztuki Belgijskiej. 

Oświatowy: — Oarlbaldl. 
Pncz seansów o eodz 4. 8. 8 1 10 
Mimoza: — Zdrada. 
Odeon: — Pat 1 Patachon ]ako bo

haterowie. 
Pocz. «eansów: o eodz 4 8 * ' 10 
Palące: — W Porywie Zmysłów 
Resursa: — Faust 
Splcndld: — Wiera Mlrcewa. 
Pnr? «ennsów 4.30 •> *n « H 10.00 
Spol. Prac. Pan.: — Księżniczka —• 

Modelka. 
P^cr «.-an<ów 4 V> t,.*n « t« 10 rfl 
Wodewil: — Pat I Patachon lako bo

haterowie. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Odonowi. 
Wschód słońca 6.59 
Zachód — 15.43. 
Długość dnia 10.18. 
Ubyło dnia 6.49. 
Tydzień 46. 

D O K T O R W0ŁK0WYSKI 
Cegielnlana 25, t e l . 26-87. 
Sneclallsta chorób skórnvcb I wene» 
rycznych. Elektroterapla. Leczenie 

lampa kwarcowa. 
PrzTłrrraJe od eodz. 8—10. 12—2 [ 
4—& w niedziele I święta od 9— 1, 

Panie od 3 — 5. 

Prezydent Łotwy. 

Jak w Ameryce 
alkohol stał się Jabłkiem zakazanem. 

Roztargnieni obywatele U. S. A. 

O S T R Z E Ż E N I E . 
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobn, 
należy przy kapnie a k c e n t o w a ć i 
wyraźnie iądać oryg-iaalnych pro
szków • „ K O G U T K I E M " Gąsee-
kiego. znanych od lat trzydziesta. — 
Zwraca|cle uwagę ' odrzucajcie UPOR
CZYWIE polecane naśladownictwa w 
podobnem do naszego opakowaniu 

Nie wszyscy zapewno wie 
dza. że osławiona amerykań
ska prohibicja została uchwało 
na dzięki 
roztargnieniu obywateli USA. 
A było tak: namnożyło się w 
Stanach różnych obrzydliwych 
knajp. t. zw. saloonów. które 
były siedliskiem wszystkich 
szumowin i mętów społecz
nych. Otóż podczas wojny za
proponowano ustawę wzbrania 
jącą sprzedaży alkoholu. Ame
rykanie, wiecznie śpieszą się, 
wiecznie zaaferowani, nigdy 
nie mający czasu wysłuchać 

czegoś do końca, rzadko stara
jący sie zrozumieć coś zawiłe
go — Amerykanie ubrdali so
bie, że ustawa godzi w saloony 
że chodzi o ich zamkniecie. Nie 
namyślając sie wiele rzucili się 
wszyscy do urn plebiscyto
wych i 

głosowali za ustawa. 
Po pewnym czasie dowiedzieli 
sie ze szczerem zdumieniem, że 
kto ma praenienie może pić tyl 
ko wode. Wydzierali sobie wło 
sy roztropni obywatele, klęli 
ale było zapóźno. Alkohol stał 
sie jabłkiem zakazanym. 

Założyciel I wydawca- Jan Stypułkowskł 
Redaktor naczelny; franclszek Probst. 

Na prezydenta Łotwy Semgal-
sa, dokonał pewien policjant 
sfongowanego zamachu, w celu 
uzyskania odznaczenia za wy
krycie. Sprawcę aresztowano 

^Odbito na własnej maszynie rotacyjnej, 
przy u l Zawadzkiej Nr. 3-

Za redakcle i w v d n v ictwn doowiada: 
Władysław UlatowskL 
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